
Rodzice zbierają podpisy pod protestem przeciwko przeniesieniu egzaminu z języka polskiego do rangi nieobowiązkowych Media - górą
W ciągu ostatnich miesięcy jesz

cze bardziej wzrosło zaufanie 
mieszkańców Litwy wobec me
diów, Urzędu Prezydenta oraz Ko
ścioła. Wskazują na to również pu
blikowane wyniki badań opinii pu
blicznej „Baltijos tyrimai”.

(ELTA)

Dyskryminacja języka ojczystego

POLSKif UNIK LOTHICZf• POUSH A W LINES

Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do: 
Athens,

New York, 
Chicago,

Los Angeles, 
Istambuł,
Tel Avlv. 

Wilno, tel. 73-90-20.

W redakcji „Kuriera Wileń
skiego” odbyło się spotkanie dy
rektorów szkół polskich Wilna, 
przedstawicieli komitetów rodzi
cielskich szkół i samych maturzy
stów. Tematem dyskusji była zbli
żająca się matura, która w tym 
roku będzie się odbywała według 
nowego trybu.

W rozmowie udział wzięli: Te
resa Michaj łowicz, dyrektor Wi
leńskiej Szkoły Średniej im. Sz. 
Konarskiego, Adam Błaszkiewicz, 
dyrektor Wileńskiej Szkoły Średniej 
im. Jana Pawła II, Jan Dowgialo, 
dyrektor Wileńskiej Szkoły Średniej 
im. W. Syrokomli, Alicja Szejbak, 
prezes komitetu rodzicielskiego 
szkoły im. Sz. Konarskiego, Jan 
Stankiewicz, członek komitetu ro
dzicielskiego oraz maturzystki - 
Diana Maria Podmostko ze szko
ły Jana Pawła II, Anna Strukiel, 
Beata Wiśniewska, Anna Miszkis 
- maturzystki Wileńskiej Szkoły 
Średniej nr. 5.

(Dokończenie na str. 4)

To, co przew iduje uchw ała kolegium M inisterstw a Oświaty i Nauki w spraw ie egzaminów 
m aturalnych w kontekście szkoły dla m niejszości narodowych w term inologii p raw  europejskich 
nazywa się dyskrym inacją języka - uważa prezes Stowarzyszenia Nauczycieli Szkól Polskich „M a
cierz Szkolna** Józef Kwiatkowski.

Fot. Marian PaluszkiewiczW redakcji dyskutowano o zbliżającej się maturze.
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Zabójstwo prokuratora

Nagroda - 
100 tys. 

litów
Za cenne wiadomości doty

czące zabójstwa poniewieskiego 
prokuratora Gintautasa Sereild 
kierownicy P rokuratury Gene
ralnej oraz Departamentu Poli
cji obiecali nagrodę w wysoko
ści 100 tys. litów.

We środę, podając taką sumę 
prokurator generalny Kazys Pęd
ny czia zapewnił, że pracownicy 
wymiaru sprawiedliwości zacho
wają anonimowość informatora. 
Jednakże K. Pednyczia podkreślił, 
ze nagroda zostanie przyznana tyl
ko za istotną informację, miano
wicie taką, która przyczyni się do 
wykrycia przestępstwa. Po drugie, 
pracownicy wymiaru sprawiedli
wości będą wdzięczni za jakiekol
wiek wiadomości przekazywane 
przez obywateli i organizacje spo
łeczne, powiedział K. Pednyczia.

We środę, podając taką sumę 
prokurator generalny Kazys Ped
nyczia zapewnił, że pracownicy 
wymiaru sprawiedliwości zacho
wają anonimowość informatora. 
Jednakże K. Pednyczia podkreślił, 
ze nagroda zostanie przyznana tyl
ko za istotną informację, miano
wicie taką, która przyczyni się do 
wykrycia przestępstwa. Po drugie, 
pracownicy wymiaru sprawiedli
wości będą wdzięczni za jakiekol
wiek wiadomości przekazywane 
przez obywateli i organizacje spo
łeczne, powiedział K. Pednyczia.

Pracy bez zaświadczenia o znajomości języka litewskiego nie otrzymasz, a gdzie się go nauczyć

Ciasno w ławkach
17 październ ika  ubiegłego 

roku na p rośbę Czytelników  
zamieściliśmy rozmowę z Ire 
ną K aniszauskaite , p rzew od
niczącą K w alifikacyjnej Ko
misji Znajomości Języka Pań
stwowego. U kazaliśm y k ilka 
aspektów zw iązanych ze zdo
byciem tego dokum entu . Te
m at na tym  się nie w yczerpał. 
O statn io  do redakc ji zgłosiła 
się g ru p a  k o b ie t, k tó re  do
słownie ze łzam i w oczach za
częły  o p o w ia d a ć  o sw ych  
przeżyciach , zw iązanych  ze 
zdobyciem  tego d okum entu . 
Poza sobą m ają  staże 20 a na
w et 30-letnie i naw et w n a j
gorszym  śnie nie mogły uwie
rzyć, że n a  s ta re  la ta , ja k  się 
sam e wyraziły, zasiądą p rzed  
k o m is ją  e g z am in ac y jn ą . W  
p racy  k ażda z n ich o trzym ała  
term in , w ciągu k tó rego  ma 
p rz y n ie ść  z a św ia d c z e n ie  o 
znajom ości języka litew skie
go. W  przeciw nym  razie , je 
żeli tego nie zro b ią , zo stan ą  
zw olnione. P ow iedz iano , że 
m ają  się zw rócić do w ydziału 
o św ia ty  s a m o rz ą d u  m ia s ta  
W ilna, gdzie działa wyżej wy
m ieniona kom isja. W łaśnie tu  
wilnianie i ludzie p racu jący  
w W ilnie, m uszą sk ładać eg
zamin.

Bez zaświadczenia pracy nie otrzymasz, trzeba więc składać egzamin. F o t M arian Paluszkiewicz
Zam iast rozmowy - 

kilkugodzinny egzamin 
Nie miały wyboru. Powie

dziano im, że będzie to rozmo
wa potoczna, więc początkowo 
mocno się nie przejęły. Każda 
z nich rozumie, co się do niej 
mówi po litewsku, same też roz

m aw iają - jedna lepiej, druga 
gorzej, ale tyle lat pracując - ro
zum ieją absolutnie wszystko. 
Nie m iały specjalnej tremy, nov 
może tylko tę, że zasiadać do 
egzaminu mając prawie 50 - to 
jakoś ju ż  ciężkawo.

Gdy weszły do audytorium,

gdzie egzam in przebiega, od 
razu nogi im się ugięły. Każda 
została posadzona osobno, w 
ławkach oddalonych od siebie. 
Rozpoczął się prawie czterogo
dzinny egzamin. Pozapominały 
prawie wszystko, co wiedziały.

(Dokończenie na  str.2)
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Kalejdoskop aktualności
Dziś prezydent w Brukseli 

Przywódca Litwy ze Strasburga przybędzie do Brukseli. Prze
widziane jest tu Jego spotkanie z głównodowodzącym sil NATO w 
Europie generałem Wesleyem Clarkiem. Będzie mowa o współpra
cy Litwy z NATO, zbliżeniu litewskiej ochrony kraju do zachodnich 
standardów.Wieczorem V. Adamkus powróci do Wilna.

Adwokaci z UE 
Od 14 marca przyszłego roku obywatele giiii Europejskiej (UE), 

Draenacy zatrudnić się w charakterze adwokatów na Litwie, będą 
molli zwracać się do M inisterstwa Sprawiedliwości z  prośbą o ze
zwolenie na zdawanie egzaminu kwalifikacyjnego.

Powyższe osoby muszą mieć ukończone co najmniej 3-letme studia 
orawnicze w wyższych uczelniach UE i posiadać stopień kwalifikacja- 
ny w zakresie nauk prawniczych (bakalarza, magistra i m:)-bądz odpo
wiednie kwalifikacje zawodowe.

Odsunięto sędziów A. Butkevicziusa 
W środę kolegium wydziału spraw karnych Sądu Apelacyjne

go nie rozpatrywało skargi apelacyjnej skazanego parlam entarzy
sty Audrlusa Butkevicziusa i jego obrońców, chociaż na posiedze
nie stawili się wszyscy uczestnicy procesu.

Skazany parlamentarzysta oraz adwokaci na początku posiedzenia 
oświadczyli, że powinni być odsunięci dwaj spośród trzech członków 
kolegium sędziowskiego: jego przewodniczący Romanas Klisżauskas 
oraz sędzia Svajunas Knizleris. Po zamkniętym posiedzeniu spełniono 
prośbę w sprawie odsunięcia sędziów.

W ogłoszonym postanowieniu uznano motyw oskarżonego i obro
ny, że skargi apelacyjnej nie mogą rozpatrywać sędziowie, którzy już 
wcześniej zetknęli się ze sprawą A. Butkevicziusa.

Adwokaci parlamentarzysty taką karę uważają za zbyt surową i w 
skaigach apelacyjnych prosząo anulowanie wyroku Wileńskiego Sądu 
Okręgowego z 18 listopada, zwolnienie A. Butkevicziusa z więzienia i 
ponowne podjęcie dochodzenia w j  ego sprawie.

A. Sysas broni policjantów 
Poseł na Sejm, przewodniczący Litewskiej W spólnoty Związ

ków Zawodowych Algirdas Sysas twierdzi, że w policji naruszane 
są ustawy regulujące stosunki pracy, przeszkadza się zakładaniu 
związków zawodowych.

Jak powiedział poseł, w wielu przypadkach w  policji nie prowadzi 
się ksiąg ewidencyjnych, nie odnotowuje się przepracowanych godzin 
nadliczbowych, nie płaci się za pracę zmianową i nocną.

Świadkowie leningradzkiej blokady 
W ambasadzie rosyjskiej w Wilnie uhonorowano wczoraj we

teranów drugiej wojny światowej, którzy bronili Leningradu oraz 
tych obywateli Rosji, którzy żyli i pracowali w okresie blokady Le
ningradu.

„Już tacy jesteśmy niepokonani” - powiedział ambasador Konstan- 
tin Mozel, wręczając personalne dyplomy uznania prezydenta Borysa 
Jelcyna blisko dwudziestu świadkom tego ciężkiego okresu, zamiesz
kałym obecnie na Litwie.

Dla opiekujących się inwalidami I grupy 
W środę rząd zaakceptował co do m eritum  projekt nowelizacji 

ustawy o restytucji oszczędności mieszkańców, przewidujący ze
zwolenie rodzinom, opiekującym się inwalidami I grupy od dzie
ciństwa na swobodne dysponowanie w pierwszej kolei restytuowa
nymi oszczędnościami, jak  też stworzenie w arunków spadkobier
com wkładów do szybszego dysponowania przywróconymi oszczęd
nościami. Poproszono Sejm o rozpatrzenie projektu nowelizacji usta
wy w trybie przyśpieszonym.

Minister w USA 
Wczoraj m inister spraw  zagranicznych Litwy Algirdas Saudar- 

gas udał się do Stanów Zjednoczonych.
W ciągu tygodniowej wizyty szef dyplomacji przedstawi postęp, 

jaki osiągnęła Litwa w przygotowaniach do członkostwa w NATO i 
będzie mówił o staraniach kraju w celu zapewnienia stabilności w re
gionie.

W Waszyngtonie minister A. Saudargas spotka się m. in. z  człon
kiem rady Centrum Studiów Strategicznych i Międzynarodowych Zbi
gniewem Brzezińskim, przywódcami Kongresu Polonii Amerykańskiej 
Janem Nowakiem i Myrą Lennard.

W pokoju przyjęć rządu 
W  lutym w pokoju przyjęć rządu odbędą się trzy audiencje dla 

mieszkańców.
2 lutego mieszkańców będzie konsultowała sekretarz stałej komisji 

do realizowania programu „Czyste ręce”, sekretarz Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych Teresele Kazlauskiene.

9 lutego w pokoju przyjęć będzie pracowała przewodnicząca Pań
stwowej Komisji Języka Litewskiego Danguole Mikuleniene.

23 lutego mieszkańców przyjmie doradca kancelarii rządu ds. pry
watyzacji Aloyzas Duksa.

Przyjęcia mieszkańców będą się odbywały od godz. 9 do 12.
£  J Ł  ; . g f  (ELTA)
Kradzież w ejszyskini sklepie 

Wczoraj w nocy, między godz. 24.00 a 1.00, dokonano włama
nia do sklepu z towarami przemysłowymi w centrum  miasteczka 
Ej szyszki.

Złodziej dostał się do wnętrza przez wybitą szybę witryny. Co praw
da, zdziałała sygnalizacja, ale zanim policja przyjechała, sprawca zdą
żył uciec. Podejrzanego zatrzymał jednak młodszy inspektor posterun
ku policji w Ejszyszkach Robert Titko. Mimo że nie był akurat na służ
bie, zwrócił uwagę na osobnika, który niczym Święty Mikołaj dźwigał 
uliczkę30*1 worek. A w dodatku chyłkiem zmykał w ciemną

Jak się okazało, podejrzanego Stróże porządku znają. Był wcze
śniej zatrzymany z oznakami upojenia alkoholowego.

Teresa Ratkiewlcz - Suchocka

Yaldas Adamkus - w gmachu praw człowieka

Są skargi z Litwy
Kontynuujący wizytę robo

czą we Francji prezydent yal
das Adam kus, rozpoczynając 
wczorajsze spotkania w Stras
burgu, przede wszystkim odwie
dził europejsk i gm ach praw  
człowieka, spotkał się z prze
wodniczącym Sądu Praw Czło
wieka Luziusem Wildhaberem.

Prezydent zapoznał przewod
niczącego sądu z sytuacją praw . 
człowieka na Litwie, a także z nie
dawno powziętą decyzją o znie
sieniu kary śmierci. V. Adamkus 
przyznał, że nie cieszyła się ona 
popularnością społeczeństwa. 
Niemniej przywódca litewski są

dzi, że uda się przekonać ludzi co 
do już udowodnionej przez prak
tykę światową prawdy, że kara 
śmierci nie jest panaceum na po
wstrzym anie przestępczości. 
Można to osiągnąć jedynie nie
uchronnością surowych kar.

L. Wildhaber całkowicie za
aprobow ał to stanow isko V. 
Adamk^sa, witając przyłączenie 
się Litwy do państw, które znio
sły karę śmierci.

Przewodniczący Europejskie
go Sądu Praw Człowieka zapoznał 
prezydenta z ubiegłoroczną refor
mą tej instytucji prawa. 1 listopa
da ub. roku wszedł w życie proto

kół 11 Rady Europy, który prze
kształcił Europejską Komisję 
Prlaw Człowieka w sąd. Czynny od 
trzech miesięcy sąd rozpatruje 
sprawy pozostawione jeszcze 
przez komisję. Wkrótce zabierze 
się do spraw już zaadresowanych 
do sądu. W Strasburgu jest też kil
kadziesiąt skarg z Litwy.

W Europejskim Sądzie Praw 
Człowieka pracuje też jeden Li
twin - znany prawnik Pranas Ku- 
ris, który do 1 listopada ub. roku 
był przewodniczącym Sądu Naj
wyższego Litwy. On również 
uczestniczył w spotkaniu.

(ELTA)

Ciasno w ławkach
(Dokończenie ze str. 1)
Zresztą te testy, te ćwiczenia 

(dobór odpowiednich słów), to 
naprawdę dla nich wszystkich 
(cztereoh) były za ciężkie. Nie 
nabrały odpowiedniej ilości punk
tów (z 60 możliwych potrzeba - 
42), więc oczywiście egzaminu 
nie złożyły. Pieniądze zaś - 37 Lt 
50 centów ( za pierwsżą, najniż
szą kategorię) musiały] zapłacić. 
Oczywiście, mogą przyjść drugi, 
trzeci raz. Ale płacić za każdym 
razem trzeba od nowa.; Zresztą 
zobaczyły testy - wiedzą, że bez 
przygotowania, bez kursów nie 
złożą. „Co tam mówić o nas - 
powtarzały, jeżeli nawet Litwini, 
gdy ich zapytaliśmy o niektóre sło
wa, też nie mogli powiedzieć, co 
oznaczają”.

Dowcip o krzyżodziobie

Nie ma w tym przesady, bo, 
gdy tylko opracowano testy, w 
mieście chodził dowcip o ptaku, 
bodajże krzyżodziobie (kryżiasna- 
pis), który został wciągnięty do 
testów. Przecież to rzadko uży
wane słowo. Co prawda, figuro
wał w testach dla mocno zaawan
sowanych w znajomości języka li
tewskiego (na trzecią kategorię). 
Tym niemniej zrobiłam „ekspery
ment” - Litwin ze stopniem dok
tora nauk, od razu nie wiedział o 
co chodzi. Podobne j,perełki”lra- 
fiają się w testach i na inne niższe 
kategorie. Chociaż w założeniach 
jest, że człowiek składający na 
p ierw szą kategorię, powinien 
mieć w swym zasobie tylko 800 
najczęściej używanych słów. No i 
znać podstawy pisowni.

Za każdym razem 
trzeba płacić

I jeszcze jedna historia - Sta
nisławy P. Od pół roku jest bez
robotną, zarejestrowaną na Gieł
dzie Pracy. Ostatnio zapropono
wano jej pracę - sprzątaczki w 
szpitalu. Wyboru nie ma, chociaż 
posiada; niepełne wyższe 
wykształcenie techniczne. Ale, 
gdy zgłosiła się do szpitala, od 
razu zapotrzebowano zaświadcze
nia o znajomości języka litewskie
go. Takiego jednak nie posiada. 
Tak się życie ułożyło, że litewskie
go zupełnie prawie nie zna. Wia
domości, zdobyte w szkole przed 
dwudziestu z górą laty, zupełnie 
wywietrzały. Chciałaby je uzupe

łnić, bo wie, że tak od razu nie zda. 
Może by spróbowała, gdyby nie 
to, że za każdym razem trzeba pła
cić za egzamin. Nikt nie zważa na 
to, że jest bezrobotną. Chętnie by 
poszła na kursy, oczywiście bez
płatne.’

Bezpłatne - płatne

Wydział oświaty samorządu 
miasta Wilna, na pytanie, gdzie na 
dzień dzisiejszy prowadzone są 
bezpłatne kursy - podaje od razu 
trzy adresy: szkoły przy ulicy Vy- 
kinto 11 (Zwierzyniec), Centrum 
Młodzieży i Dorosłych (ul. Żirmu- 
nu 32) oraz szkoły w Nowej Wi- 
lejce (Jevu 3).

- Spóźniliście się, gdyż kom- ■ 
pletujemy grupy... wiosną - mó- 
wią nam w szkole wieczorowej na 
Zwierzyńcu. - Obecnie mamy 
sześć grup (średnio 20 - 25 słu
chaczy). Więcej przyjąć nie mo
żemy, gdyż chodzi tu nie tylko o 
pomieszczenie, ale też wynagro
dzenie dla pedagogów, których 
musimy przecież opłacać. Słucha
cze za naukę nie płacą. Tylko za 
usługi kopiarki, gdyż testy, przy
kłady, ćwiczenia - trzeba kopio
wać.

- Tak. Stale prowadzimy kur
sy języka państwowego, odpowia
da sekretarka Centrum na Żirmu- 
nai. - Jeżeli dziś zostawicie po
danie, to za kilka tygodni może
cie rozpocząć naukę.

Fantastyka. Kursy są trzymie
sięczne, nauka odbywa się od go
dziny. 18.00 do 21.00, raz tygo
dniowo. Kompletowane są grupy 
słuchaczy o różnym poziomie 
wiedzy - tzw. od zerówki, do bar
dziej zaawansowanych. Jeszcze 
się dowiaduję, że z tych kursów 
mogą skorzystać wszyscy wilnia
nie i mieszkańcy powiatu wileń
skiego. Uprzejma sekretarka in
formuje, kiedy mogą się zwracać 
chętni „od godziny 8 do 16.00”. I 
na zakończenie dodaje: „nie za
pomnijcie wraz z podaniem przy
nieść ...100 litów”. „Po co? Prze
cież kursy są bezpłatne?” - pytam 
zdziwiona. Owszem, bezpłatne, 
ale 100 litów bierzemy n a ... tzw. 
wsparcie państwowe, bo musimy 
opłacać pedagogów, za usługiko- 
munalne itd.” No cóż, widocznie 
nie mam wyobraźni, bo słowo 
„bezpłatne”, rozumiem jedno
znacznie.

W szkole w Nowej Wilejce, są 
zdumieni, że pytam, o której go

dzinie odbywają się kursy. 1 jak 
mają się nie dziwić, skoro od kil
ku lat takich kursów tu się nie or
ganizuje. Nie m a chętnych. Wy
dział oświaty podał nam jednak 
ten adres.

Perspektywa nauczenia się 
bezpłatnie języka państwowego w 
stolicy wygląda blado. Jeżeli-tego 
słowa można użyć.

Katolicki Związek Kobiet 
chce zaradzić

Okazuje się, że w mieście jed
nak bezpłatne kursy istnieją. Ka
tolicki Związek Kobiet, wiedząc
0 tragicznej sytuacji w mieście, 
wystąpił ostatnio z propozycjąich

\  organizowania. Zawarł z Giełdą 
Pracy umowę. Dlatego też w tym 
roku giełda kieruje wszystkich tu, 
na ulicę Auszros Yartu 7. Nauka 
rozpocznie się od lutego. Po dwie 
godziny, dwa razy tygodniowo. 
Trzy miesiące. Ale znów jest pew
ne ale... Zgłosiło się tak dużo 
chętnych, że na przykład pani Sta
nisława będzie musiała zaczekać 
z nauką do jesieni. W pierwszej 
kolejności na kursy trafią matki 
samotnie wychowujące dzieci. 
Ona nie ma dzieci. Ale jest samot
ną. Ale przecież jej (i wielu in
nych) sytuacja jest też tragiczna. 
Na Giełdzie Pracy wiecznie nie 
będzie zarejestrowana. Pracę jej 
tu już raz zaproponowali. Tam zaś 
jej nie przyjmują, dopóki nie przy
niesie zaświadczenia.

Skoro zahaczyliśm y o za
świadczenie, to zdobyć je można 
tylko składając egzamin przed 
Kwalifikacyjną Komisją Znajo
mości Języka Państwowego, któ
ra działa w wydziale oświaty sa
morządu miasta Wilna. Po kursach 
wydadzą nam bowiem tylko za
świadczenie o ich wysłuchaniu. 
Ale i tych wysłuchać (za darmo) 
nie jest łatwo.

Problem ten zasygnalizowała 
również frakcja Aliansu Obywa
teli Litwy, która zwróciła się do 
komitetu kultury, oświaty, sportu
1 m łodzieży samorządu miasta 
Wilna z prośbą, by takie bezpłat
ne kursy języka państwowego uru
chomić prawie w każdej szkole 
stołecznej. Niestety, uznano, żęto 
bardzo drogo. Zagadnienie to wisi 
w powietrzu. Ludzie - czekają, nie 
m ają gdzie się uczyć za darmo. A 
pieniędzy bez tego papierku za
robić nie mogą.

1 Helena Gładkowska
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Uwaga, konkurs!
Miłośnicy motoryzacji (i nie tylko) są zapra

sza li do udziału w konkursie „Bezpieczny 
ruch” , którego sponsorem jest UAB Shell Lie- 
tuva, zaś organizatorami - Automotosportowy 
Klub „Akadem i ja ” i „K urier Wileński” .

Od 2 lutego zaczniemy zamieszczać pytania 
dotyczące ruchu drogowego i jego uczestników.

Na zwycięzców oczekują atrakcyjne nagrody!
Redakcja 

Fot. M arian Paluszkiewicz

Reportaż z miejsca pożaru w Awiżeniach

Do tragedii nie doszło

Anonimowość zagwarantowana

Telefony zaufania
Jak  już informowaliśmy, po zabójstwie prokuratora z Ponie- 

wieża, które wstrząsnęło Litwą, główny komisarz Departam entu 
Policji Granicznej Algimantas Songaila rozkazał wszystkim jed
nostkom policji granicznej (JPG) wzihocnienie kontroli osób i po
jazdów, przekraczających granicę państwową.

Szef policji granicznej zlecił również dokładniejsze sprawdzanie 
dokumentów osób i środków transportu na odcinku granicznym.

Na zlecenie Algimantasa Songaily we wszystkich sztabach jedno
stek policji granicznej uruchomiono anonimowe telefony-zaufania. 

Ignalińska JPG - (8-266) 61 103;
Wileńska JPG - (8-22) 67 831;
Orańska JPG - (8-233) 55 928;
Łoździejska JPG - (8-268) 41 886;
Pogiegska JPG - (8-241) 57-279;
JPG Ochrony Wybrzeża - (8-26) 21 47 33;
Szawelska JPG - (8-21) 42 17 29;
Jednostki policji ochrony Ignalińskiej Elektrowni Atomowej - (8- 

266)28 851;
Wisagińskiego Centrum Szkoleniowego Ochrony Pogranicza - (8- 

266)31026.
Na te telefony przez całą dobę można informować o przemycaniu 

towarów lub nielegalnych migrantów przez granicą państwową, o sa
mowoli junkcjonariuszy policji granicznej i nadużywaniu stanowisk, 
pobieraniu łapówek, stosunkach nie statutowych, naruszeniach dyscy
pliny służbowej, a także o nadużyciach funkcjonariuszy innych służb 
na odcinku granicznym lub w punktach kontroli granicznej.

W Departamencie Policji Granicznej również działa anonimowy 
telefon zaufania. Jego numer ■?. (8-22) 33 64 67. Ważnej informacji oby
watele mogą też udzielić bezpośrednio w Departamencie Policji Gra
nicznej w Wilnie (Savanoriu pr. 2). Anonimowość zapewniona.

Obywatele, których interesują sprawy trybu przekraczania granicy 
państwowej i wydawania wiz, mogą korzystać z całodobowej informa
cji telefonicznej (8-22) 61 90 97. (ELTA)

W nocy z 26 na 27 stycznia 
wybuchł pożar w podwileńskiej 
miejscowości Awiżenie. Szybka 
i zdecydowana akcja strażaków 
wileńskich i miejscowej ekipy 
straży ogniowej uratowała pry
w atną posesję od całkowitego 
zniszczenia. Spaliła się tylko 
część domu. Straty mogłyby jed
nak być jeszcze mniejsze, gdy
by dom Korostielowów miał ad
res, a strażacy nie musieli błą
dzić po okolicach i szturmować 
zamkniętej bramy. Gospodarze, 
którzy w czas zauważyli pożar 
- nie ucierpieli. Ógień nie prze
rzucił ̂ ię też na sąsiednie domy.

Około godziny 22 z północnej 
strony Awiżeń płynęły sine smugi 
dymu. Mieszkańców pobliskich 
domów fakt ten początkowo nie 
dziwił - stamtąd często dolatywa
ły dym i zapach smażonych sza
szłyków. Po 15-20 minutach noc
ną ciemność rozdarły-niebieskie 
błyski „kogutów” samochodów 
straży pożarnej. Jechali szybko, 
ale bez sygnałów dźwiękowych - 
nie chcieli robić, zamieszania w 
śpiącym osiedlu. Dojazd do toną
cego w kłębach dymu domu pod 
lasem nie był łatwy i każdy wóz 
na swój sposób szukał drogi.

Wreszcie czerwone ziły stanę
ły na miejscu. Gospodyni domu, 
Galina Korostielowa wybiegła do 
strażaków i zaczęła chaotycznie 
tłumaczyć zajście. Strażacy praco
wali szybko i sprawnie - założyli 
maski, rozwinęli węże i ... nie 
mogli wejść na teren prywatnej 
posesji. Na kutej bramie wisiała 
tabliczka z ostrzeżeniem - „ Uwa- 
'ga! Zły pies”.

Bramę trzeba było 
szturmować

Nie, psa nie było - oszalały ze 
strachu rotweiler zataczał kręgi 
daleko od domu swoich gospo
darzy. Na przeszkodzie stanęła 
jednak zamknięta na głucho bra
ma. Gospodyni miotała się po po
dwórku, ale nie mogła przypo
mnieć, gdzie zostawiła klucz. 
Furtka też była zamknięta, a wy
sokie żelazne szpikulce ogrodze
nia uniemożliwiały dotarcie do 
coraz bardziej rozpalającego się 
pożaru-

- Dobrze, kiedy dom jest twier
dzą, ale wtedy trzeba zatrudniać 
prywatną straż ogniową - wście
kali się strażacy i zaczęli łamać 
bramę. Kilka nieudanych prób i 
wreszcie droga stoi otworem.

Pierwszy w dym wpadł Wisa- 
rion Bieliński - ze środka rozbił 
szybę i potężne strugi wody strze
liły w centrum ognia. Pozostali 
strażacy szturmowali drugie pię
tro przez okno W dachu. Stamtąd 
również wydobywały się kłęby 
dymu. Szczęściem, dach był po
kryty blaszaną imitacją dachów
ki, a nie jak większość domów w

Półgodzinna akcja strażaków zakończona. Fot. autor

Awiżeniach - eternitem - obyło się śliznęła się z mokrego od wody
więc bez fajerwerku.

Niebezpieczeństwo stanowiło 
to, że dom był zbudowany wg tzw. 
technologii karkasowej - drewnia
na konstrukcja na zewnątrz jest 
otoczona cegłami, wewnątrz - gij> 
sokartonem, plastikową boazerią. 
Ogień mógł się. przedostać do 
wnętrza konstrukcji i szybko się 
rozprzestrzenić. To szczęście, że 
straż ogniowa przybyła w czas.

- Moglibyśmy szybciej, gdy
byśmy mieli lepsze wozy - mówił 
jeden z kierowców -16 - tonowym 
ziłem z wodą szybciej 90 km na 
godzinę nie da się jechać.

Strażaka nie trzeba 
było ratować

Tymczasem w Oknie w dachu, 
z którego nadal wydobywały się 
kłęby dymu, pojawiła się głowa w 
kasku i masce - strażak coś krzy
czał- do swoich na dole. .Nagle 
zniknął! Później znówsiępojawił 
i znów zniknął.

- Ratujcie swego „pażamika!” 
do ekipy ratowniczej krzyknął je 
den z gapiów.

Zaniepokojeni koledzy już 
chcieli śpieszyć na pomoc, kiedy 
strażak wreszcie samodzielnie 
wyczołgał się przez okno.

W każdej tragedii jest miejsce 
na komedię. Jak później opowia
dała niedoszła „ofiara” - miała kil
ka nieudanych prób wdrapania się 
na występ dachu - kilka razy ze-

kaloryferu, stąd był ten tragiczny 
widok proszącego o pomoc.

Z kolei inny strażak dostał lek
ką dawkę prądu. Gospodarz po
sesji nie miał klucza do znajdują
cej się na zewnątrz skrzynki z 
wyłącznikiem prądu, więc posłu
żono się wyłącznikiem wewnątrz. 
Mimo to nastąpił kontakt wody z 
prądem, na szczęście ratownik nie 
doznał szwanku.

Przyczyna - kominek

Oleg Olejników, naczelnik 
zmiany 3 jednostki straży pożar
nej w Wilnie, który razem z pod
władnymi gasił pożar, powiedział, 
że wg wstępnych danych dom za
palił się od kominka na parterze.

G ospodyni zaklinała, że 
wszystko z kominkiem było w 
porządku. „Ognioodporne drzwi 
kominek miał? Jakim drzewem 
paliliście? Różnym?!” - strażacy 
na poczekaniu zrobili małą lekcję 
na temat kominków, akcentując 
rodzaj opału - polana powinny być 
tylko drzeW liściastych i należy 
układać je w palenisktipoziomo -
wówczas najmniej szans na pożar 
z powodu -stradającyćłf łslffer.

23.45. Półgodźiftfii ńKćjtfstta- 
żaków zakończona. Raptem w 
domu zawył alarm!

- To nasza sygnalizacja prze- 
ciwpożarowa - załamała ręce go
spodyni. - Rychło w czas...

Aleksander Borowik

Kronika policyjna
Jak  podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 26 stycznia br. w 

kraju zanotowano 230 przestępstw, w tym: 7 obrażeń ciała, 19 chu
ligańskich ekscesów, 10 rabunków, 3 oszustwa, 191 kradzieży. Skra
dziono 17 samochodów, znaleziono - 7.

Zanotowano 13 wypadków drogowych i 1 pożar. Znaleziono 
zwłoki 4 osób. Zatrzymano 28 podejrzanych o popełnienie prze
stępstw.

Rabunki 
26 stycznia do Komisariatu 

Policji rej. możejskiego zgłosił się 
V. M. i zawiadomił, że 24 bm. 
około godz. 21 na ul. Ventos 3 
młodzi mężczyźni pobili jego bra
ta A. i zabrali dokumenty i kurt
kę. Poszkodowany z obrażeniami 
ciała został umieszczony na od
dziale reanimacji w szpitalu. Po
dejrzanych N. B. (ur.1983 r.), D. 
G. (ur. 1980 r.) i D. P. (ur. 1981 r.) 
zatrzymano.

26 stycznia około godz. 16 dwaj 
/^maskowani młodzi ludzie wdarli 
się do domu T. N. (ur. 1921 r.) we 
wsi Bartininkai (rej.wyłkowyski) i, 
grożąc gospodyni nożem, zabrali 93 
lity. Podejizanych G. B. (ur. 1985 r.) 
i R. P. (ur. 1985 r.) po przesłuchaniu 
zwolniono.

P r z y g o to w a l i  s ię .. .
26 stycznia pracownicy Komi

sariatu Policji w Połądze zatrzy
mali samochód ford scorpio, w 
którym siedzieli K. Kavalskis (ur. 
1974 r.), S. Jankunas (ur. 1971 r.)

i R. Vaivada (ur. 1978 r.). W sa
mochodzie znaleziono nóż, kij, 
rękawiczki, czapkę, siekierę i H- 
stę dłużników.

N a cm entarzu...
26 stycznia o godz. 15 min. 20 

na cmentarzu na wileńskiej Li
powce znaleziono 1. Frolovasa z 
raną postrzałową głowy. Mężczy
zna in a r ł w szpitalu. Na miejscu 
wypadku znaleziono pistolet, /
naboi i list pożegnalny. Trwa do
chodzenie. .

Przygotowała Irena  Litwin
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Rodzice zb ie ra ją  podpisy pod p ro testem  przeciw ko przeniesieniu  egzaminu z Języka polskiego do rangi nieobowiązkowych________________

Dyskryminacja języka ojczystego
(Dokończenie ze str. 1)

Decyzja, przyjęta pochopnie

„W naszej szkole w tym roku 
prawdopodobnie wszyscy matu
rzyści będą składali egzamin z ję
zyka polskiego - ktoś pisemny,- 
inny uczeń ustny - powiedziała 
Teresa Michajłowicz. Do 15 lute
go maturzyści mają zdecydować, 
jakie egzaminy będą składać” . 
Pani dyrektor przyznaje, że wyeli
minowanie języka polskiego z li
sty egzaminów obowiązkowych 
wywołało wiele przykrych myśli. 
Owszem,- młodzież różnie inter
pretuje ten fakt, co poniektórzy się 
cieszą, że o jeden egzamin mogą 
składać mniej, chociaż raczej 
chcieliby, żeby to była matematy
ka.

Najbardziej, rzecz jasna, za
niepokojeni sąpoloniści. Bo oba- 
wiająsię, że lektura polska będzie- 
przez uczniów zaniedbywana, po
ziom wiedzy z języka ojczystego 
siłą rzeczy się obniży. Pani Micha
jłowicz uważa, że w tej chwili 
wykładanie polskiegojest napraw
dę na dobrym poziomie. Wydano 
tyle pięknych podręczników, mło
dzież chętnie bierze udział w olim
piadach języka, jeździ do Polski 
na różne warsztaty czy szkolenia. 
„Aż strach pomyśleć, że to wszyst
ko z biegiem czasu może zanik
nąć, bo egzamin z każdego przed
miotu stanowi bodziec do dobrej 
nauki” - uważa pani dyrektor. De
cyzja o wyeliminowaniu języka 
ojczystego z listy egzaminów obo
wiązkowych, jej zdaniem, była 
podjęta pochopnie. Z  góry zosta
ła szkołom narzucona. Poloniści 
się obawiają, że w perspektywie 
nasze władze zechcą wykładanie 
języka ojczystego przenieść na 
fekultatyw...

Skarg przecież nie było

„Dziś uczniowie, którzy mają 
skłonności załóżmy do pracy przy 
komputerze, mogą spokojnie trak
tować język ojczysty byle jak”  - 
powiedział Jan Dowgiało. Nie 
trzeba chyba mówić, na ile zubo
żeje intelekt takiego młodego 
człowieka. Zdaniem dyrektora 
szkoły, władze oświatowe argu
mentują decyzję tym, że należy 
zrównać ilość egzaminów matu
ralnych we Wszystkich szkołach 
Litwy. Przecież nie było żadnych 
skarg ani propozycji ze strony na
uczycieli ani rodziców. Ci, którzy

szli do polskiej szkoły, byli przy
gotowani, że będą składali o ten 
jeden egzamin więcej. Zresztą kie
dyś polska szkoła była „dłuższa” 
o cały rok i nikt z tego nie robił 
problemu. Dlaczego więc mate
matyka jest lepsza od, załóżmy, 
polskiego? Jan Dowgiało uważp, 
że gdyby obowiązkowym egzami
nem był język litewski, to by przy- 
klasnął. Jego status musi być na
prawdę na poziomie, a reszta eg
zaminów mogłaby być do wybo- 
ru.

Słowniczek czy tłumaczenie

Pedagodzy mają obawy co 
do składania egzaminów matural
nych w sposób scentralizowany. 
Uczniów czeka stres niesamowi
ty, powiadają. Materiał podany po 
litewsku, wykładowcy nieznani, 
kto wie, czy atmosfera będzie 
życzliwa.

Postanowiono, że zostaną 
wydane specjalne słowniczki jako 
pomoc dla maturzystów szkół 
mniejszości narodowych. Czy nie 
lepiej i taniej by było przetłuma
czyć warunki zadań i testów na 
języki tych mniejszości? - pytał 
Adam Błaszkiewicz. Uwzględnia
jąc, że tekst, załóżmy z historii 
średniowiecza, jest bardzo trudny 
nie tylko dla nie- Litwinów. Oka
zuje się, że jedną z przyczyn, po
danych oficjalnie, jest taka, że mi
nisterstwo boi się przecieku infor
macji.

Zdaniem dyrektora szkoły im. 
Jana Pawła 13, na Litwie odbywa 
się reforma szkolna, ale w jakim 
kierunku - w dobrym czy złym? Z 
jednej strony mówi się o tym, że 
inteligencja polska przyswaja kul
turę konsumpcyjną, z drugiej stro
ny - ta reforma jak  najbardziej bę
dzie sprzyjała rozwijaniu właśnie 
kultury konsumpcyjnej. W wyni
ku jej ź biegiem czasu nie będzie 
komu pisać wierszy, wypracowań, 
przeżytych przez pryzmat własnej 
osobowości. A tego uczy literatu
ra ojczysta. „Gdyby komuś, nie 
należało  za liczyć .m atury, to 
przede wszystkim takim uczniom, 
którzy nie są wychowani uczucio
wo” - mówi Adam Błaszkiewicz. 
- „Hamować rozwój dziecka - to 
przestępstwo. Po prostu boję sfę 
za Państwo Litewskie, które jest 
dość małe i nie ma złóż np. dia
mentów, gdzie więc zatrudni tę 
mało wykształconą ludność. Wia
domo,. że największym bogac

twem naszym musiałby być inte
lekt”.

Nie możemy nadążyć 
za zmianami

Maturzystka Diana Podmost- 
ko powiedziała, że w jej klasie 60 
proc. maturzystów będzie składa
ło egzamin z języka ojczystego. 
Dla reszty jest on po prostu nie
potrzebny. „Uważam, że możemy 
w ten sposób zatracić świadomość 
narodową”. Co do reformy egza
minów maturalnych, to uczniowie 
dosłownie w niej się zatracili. Ci, 
którzy szykowali się już w klasie 
9 na konkretny kierunek studiów 
i w iększą uwagę zwracali na 
przedmioty tam potrzebne, dziś 
się dowiadują, że będą zobowią
zywały inne przedmioty na egza
minach wstępnych. Jeśli chodzi o 
terminologię z języka litewskiego, 
to, zdaniem Diany, nie wzbudza 
większych obaw u tych, którzy 
planowali od dawna wstąpić na 
studia. Zresztą, wielu uczęszcza 
na kurs przygotowawczy w „mic- 
kiewiczówce”, gdzie wiele wykła
dów prowadzi się w języku litew
skim. Korzystanie ze słowniczka, 
zdaniem maturzystki, stawia abi
turientów ze szkół mniejszości 
narodowych w gorszej sytuacji w 
porównaniu z litewskimi, bo będą 
musieli tracić czas na pracę ze 
słowniczkiem. A przecież czas na.- 
rozw iązanie zadania je s t dla 
wszystkich jednakowy. Minusem 
też jest to, że w podręczniku z hi
storii, wydanym po polsku, nie ma 
tekstów źródłowych. Musiała więc 
kupić dodatkowo podręcznik z 
historii po litewsku za 50 litów, bo 
tam jest niezbędny materiał.

W klasie maturalnej 5 śred
niej na Antokolu niemal wszyscy 
planują wstąpić na studia w Pol
sce czy na Litwie. Jak powiedzia
ły przybyłe na spotkanie matu
rzystki, mają trudności ze zdoby
ciem informacji, gdzie na jakie 
kierunki trzeba składać egzaminy, 
jakie poziomy A czy B obowią
zują. „Nie zrozumi ałyśmy, po co 
te zmiany - mówią dziewcżynki. - 
I czy język obcy jest ważniejszy 
od ojczystego, skoro pierwszy sta
nowi przedmiot obowiązkowy, a 
drugi dodatkowy?”

Już na starcie nasze dzieci
m ają  nierówne szanse

Tak uważaj ą  rodzice. „My, ro
dzice, nie mniej przeżywamy za

Anna Strukieł i Beata Wiśniewska 
co te zmiany” .

to, co się dzieje z egzaminami 
wstępnymi niż nasze dzieci. Oba
wiamy się, że przy takich tzw. re
formach wkrótce szkoły polskie 
nie będą potrzebne” - powiedzia
ła Alicja Szejbak. Zwróciła też 
uwagę na to, że widocznie wkrót
ce będą wszystkie podręczniki 
płatne, a to znaczy, że dla uczniów 
szkół polskich będą one cztero
krotnie droższe, bo ceny wydawa
nia ich też są  niemal czterokrot
nie wyższe. Już teraz pani Szęj- 
bak, mieszkanka Czarnego Boru, 
zauważyła, że wielu uczniów li
tewskiej szkoły w ich osiedlu na 
ulicy rozmawia po polsku.

Jan Stankiewicz mówi, że każ
dego Polaka powinno boleć, gdy 
traci na wartości język ojczysty. 
Dlatego rodzice postanowili zbie
rać podpisy pod protestem prze
ciwko takiej dyskryminacji. Będąc 
na wsi podczas wolnych dni, roz
mawiał z wielu rodzicami i wszy
scy są oburzeni takim stanem rze
czy. „Jeśli te podpisy spotka los 
petycji ludzkich o zwrocie ziemi, 
to będziemy wiedzieć, że władze 
nasze nie liczą się z życzeniami 
swoich obywateli” - powiedział 
członek komitetu rodzicielskiego.

K to winien?

Wiele się mówiło o tym, że 
wychować człowieka bez znajo
mości historii i literatury ojczystej 
jest niemożliwe. Józef Kwiatkow
ski zwrócił też uwagę, że przecież 
ktoś z urzędników ministerstwa, 
odpowiedzialnych za pracę szkół 
mniejszości narodowych, wiedział

z piątki: „Nie rozumiałyśmy, po

Alicja Szejbak: „Przeżywamy za 
to, co się dzieje z egzaminami” .

o przygotowywanych zmianach a 
nie poinformował o tym społe
czeństwo, czy przynajmniej szko
ły. Teraz mówimy, że uchwała 
ministerstwa zaszokowała wszyst
kich, podczas-gdy sama wice- mi
nister Vaiva Vebraite mówiła pra
sie, że te zmiany były przygoto
wywane od dłuższego czasu. Pre
zes Macierzy Szkolnej uważa, że 
ktoś spośród urzędników nie spe
łnił swego obowiązku służbowe
go, gdyż nie podał do wiadomo
ści tego, że planowane są zmiany 
w szkolnictwie.

Według terminologii prawa 
europejskiego mamy do czynienia 
z  dyskryminacją języka - podkre
ślił Józef Kwiatkowski.

Na zakończenie rozmowy wyni
kł też problem wydzielenia środków 
na podręczniki szkolne, co również 
wymaga większego omówienia, do 
czego wrócimy w przyszłości.

Krystyna Adamowicz
Fot. M arian Paluszkiewicz

Konsul Generalny Rzeczpospolitej Polskiej w Wilnie odwiedził polską szkołę w Połukniach

Nikt nie wychodzi bez obietnicy
W  poniedziałek prof. d r  hab. 

M. Jackiewicza, Konsula Gene
ralnego RP w Wilnie, piosenką, 
tańcem i pięknymi słowami o oj
czystej mowie powitał w połuk- 
niańskiej szkole dziecięcy zespół 
„Strumyk”. Doszły wreszcie do 
skutku wielokrotne zaproszenia, 
które składał dyrektor szkoły 
Jan Zacharzewski, prezes Związ
ku Polaków rejonu trockiego.

Celem wizyty konsula było za
poznanie się ze szkołą, uczniami, 
gronem nauczycielskim, mieszkań- 
cami gminy. W darze szkoła otrzy
mała książki do biblioteki i dwa fil
my wideo: „W pustyni i w puszczy” 
w języku polskim i ,Adomas Mic-

keviczius” - w języku litewskim.
Konsul Jackiewicz w bardzo 

miły, dostępny sposób opowie
dział uczniom o swojej obecnej 
pracy. Zazwyczaj trudno jest zmu
sić dzieciaki do uważnego wysłu
chania kogoś. Konsula natomiast 
słuchały chętnie i śmiały się czę
sto, bo mówił prawie po koleżeń
sku z uśmiechem i żartobliwie. 

Nazywa siebie „iszdawikasem”

Wszystkich zainteresowała ta 
jego swego rodzaju więź z tą szko
łą. W 1950 r . , kiedy na Wileńsz
czyźnie zaczęły powstawać polskie 
szkoły, po roku nauki w Trokach, 
w seminarium nauczycielskim, M.

Jackiewicz otrzymał propozycję 
podjęcia pracy w połukniańskiej 
szkole. Pochodzącemu z Nowej 
Wilejki młodemu nauczycielowi 
wydawało się, ze Połuknie są bar
dzo daleko, więc wybrał bliższe 
Mickuny. W Połukniach był po raz 
pierwszy, ale dużo słyszał o tej 
miejscowości już od dawna.

' Po 6 latach pracy pedagogicz
nej na Wileńszczyźnie wyjechał do 
Polski. Dzisiaj za to nazywa siebie 
żartobliwie „iszdavikasem”. Na 
niwie pedagogicznej pracował do 
roku ubiegłego, kiedy w kwietniu 
wrócił na Litwę już jako Konsul 
Generalny RP. Przyznał się, że miał 
zamiar częstego korzystania z wi

leńskich bibliotek i napisania książ
ki. Niestety, w żadnej jeszcze nie 
był: Brak czasu. Mnóstwo pracy. 
Praca konsula i konsulatu polega 
na niesieniu pomocy wszystkim, 
którzy się zwracają, a takich jest 
wielu. Zaznaczył też, że niktz kon
sulatu nie wychodzi bez obietnicy.

Mieć jednakowy statut

Dyrektor Zacharzewski zwró
cił się w im ieniu w łasnym , 
uczniów i ich rodziców z prośbą o 
wstawiennictwokonsula w sprawie 
pozwolenia na składanie egzami
nów maturalnych uczniom szkół 

' polskich w języku polskim. Jackie
wicz mówił o rozmowach, jakie

przeprowadził w tej kwestii, które, 
niestety, nie dały pożądanych efek
tów. Obiecał jednakże, że nie za
niecha tej sprawy i będzie o nią 
walczył dalej. Każde dziecko po
winno mieć jednakowy statut

Przychylna była też odpowiedź 
gościa na prośbę polonistyki Ali
ny Kami lewi cz. Podczas pobytu 
latem na kursiekształcenianauczy
cieli w Warszawie zapoznała się z 
nowymi zestawami pomocy poglą
dowych. Takie, pomoce są  nie
odzowne każdemu pedagogowi. 
Jackiewicz obiecał, że pokryje 
koszt jednego takiego zestawu.

Konsul podziękował za gości
nę i serdeczne przyjęcie. Wyraził 
nadzieję, iż współpraca będzie na
dal trwała, a o to przecież dyrekto
rowi i pedagogom szkoły chodzi.

Danuta Raczyńska
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KRONIKA
WYDARZEŃ’99

26-30 grudnia’98 - zimowi
sko 4 WDH „Trop”, 6 WDH, .Sto
krotki” WDH ,3»ałe wilki”, woj- 
dackich drużyn próbnych, zastępu 
„Jastrzębie”. Komendantka - wędr. 
Dorota Ławrynowicz, oboźni - 
pion. Ewa Wołkanowska i dh 
Krzysztof Dokudowicz. Liczba 
osób -42, miejsce - Wojdaty.

27-31 grudnia’98 - zimowi
sko 9 WDH „Szlak” w Jaszunach. 
Komendant - pwd. Paweł Żebieło- 
wiczćw.

27 grudnia’98 -3 stycznia’99 
- tradycyjnie druhowie z Wielko
polski „przeżyli” kurs przybocz
nych „Młody las” na Litwie. Go
ścinnie przyjęła ich w swe progi 
szkoła im. Jana Pawła n. Uczest
nictwo ze strony ZHPnL ograni
czyło się do dh Tomasza Koszew
skiego z „Bi&łych wilków”.

2 - 8 - stycznia - zimowisko 8 
MDH „Powstańcy” i 9 WDH„Via- 
tor” w Rzeszy. Komendantka - 
trop. Marysia Markiewicz, oboż- 
na - trop. Justyna Błaszkiewicz. 
Liczba osób - 28.

2 - 8  stycznia - zimowisko 
PDH „Błyskawica”, 13 WDH 
„Czarna Trzynastka” w Kownie. 
Komendantka - dh Regina Danow-

4 - 7  stycznia - zimowisko 1 
WDH „Wilia- Błękitna Jedynka”,
5 WDH „Stopa”, 1 WDH „Trop” 
w Tarakańcach. Liczba osób - 13.

4 - 8  stycznia - zimowisko 1 
SzDH „Burza”, SzDH „Burza”, 7 
ŁDH „Kora” w Mościszkach. 
Liczba osób - 50. Komendanci - dh 
Bożena Podlecka, dh - Mirosław 
Chmowicz. *

9 stycznia odbyło się zamknię
te posiedzenie Zarządu.

10 stycznia - odprawa druży
nowych gromadzuchowych. Oma
wiano pierwszą wspólną imprezę 
zuchową- wyprawę do Wojdat

14 stycznia - odbyła się Rada 
Drużynowych oddzielnie dla Or
ganizacji Harcerek i Organizacji 
Harcerzy. W przyszłości spotkania 
druhen z Naczelniczką Harcerek 
tradycyjnie będą się odbywać w 
drugi czwartek miesiąca o 1630w 
szkole Jana Pawła n, druhów z 
Naczelnikiem Harcerzy - w drugą 
niedzielę miesiąca.

22 - 29 stycznia - miało miej
sce zimowisko żeńskiej drużyny 
wędrowniczej z Białegostoku. 
Opiekowała się nimi wędr. Boże
na Milinkiewicz, a najczęściej i I 
najliczniej „odwiedzała” 4 WDH 
|,Trop”.

23 stycznia odbyło się spotka
nie Zarządu ZHPnL oraz Podrefe- 
ratu „Litwa”. Reprezentowali gol 
nasi przyjaciele dh Macią Stare
go i cfli Zygmunt Trzebiatowski. 231 
stycznia - zuchy miały pierwszą] 
wspólną imprezę w Wojdatach. 
Uczestniczyły. Wesołe Biedronki] 
Słonecznikowe bractwo, Uśmiech] 
nięte słoneczka, Wojdackie skrza-j 
ty. Ogółem - 61 osób.

W  najbliższym czasie 
30 stycznia - pierwsze spotka] 
kursu drużynowych „Pasieka! 

(OH-rek). Czas i miejsce- 10.00] 
szkoła im. Jana Pawła II. Chcesz] 
przyjechać i nie zgłosiłaś się l 
wszelkie info: 7015 77 -Zyta.L .

11 lutego - Rada Drużyno-] 
wych Organizacji Harcerek o godzi 
1630 w szkole im  Jana Pawła Ilfl 

5 - 7  lutego - biwak drużyn] 
żeńskich w Mickunach. Szersza 
informacja: 30 98 37 ?Z yta.H | 

14 lutego - Rada Drużynowych 
Organizacji Harcerzy w szkole im. 
Jana Pawłall o godz. 15. |

16 lutego - zapusty w Niej 
menczynie.

S E
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Zuchowa akcja
My, czyli Agata, Aneta, Ju

styna i Gosia, drużynowe gromad 
zuchowych, mamy za sobą wie
le biwaków, zimowisk, rajdów, 
spływów. Jednak 23 stycznia po 
raz pierwszy pojechałyśmy na 
imprezę całkowicie zuchową. 
Zaznaczyć też warto, że uczest
niczym y w różnego rodzaju 
szkoleniach zuchmistrzowskich i 
kursach. W przygotowaniu na
szej zuchowej imprezy pomógł 
jesienny kurs Fundacji Edukacja

dla Demokracji. Wykorzystały
śmy nabyte tam wiadomości i 
wiele spraw organizacyjnych 
opracowałyśmy na kursie w 
trakcie zajęć.

Teraz, kiedy ju ż  je s t po 
wszystkim, trudno mi podsumo
wać naszą pracę. Wszystko za
powiadało się bardzo normalnie, 
bez szalonego zapinania wszyst
kiego na ostatni guzik za pięć 
dwunasta przed imprezą.

(Dokończenie na str. 7)

Gratulujemy wygranej!

Julcia (od lewej) z Justą  powracają z imprezy harcerskiej.

Julia Baniukiewicz z 4 Wi
leńskiej Drużyny Harce

rek „Trop”  zwyciężyła w kon
kursie z historii harcerstwa. Na 
łaniach W GH organizowała go 
6 WDH „Stokrotki”.

Podsumowanie konkursu na
stąpiło jeszcze w ub. roku, ale 
sprawa nagrody utrzymywała w 
tajemnicy nazwisko zwyciężczy
ni. W pięciu kolejnych nume
rach WGH zamieszczano w od
cinkach historię harcerstwa od 
początku początków do 1945 
roku. W czerwcu ukazały się 
pytania konkursowe i, jak mówi 
zwyciężczyni: każdy miał szan
sę wygrania w tym konkursie.

Julia jest uczennicą Szkoły

Średniej im. Wł. Syrokomli. W 
niej się „zapisała do harcer- 

v stwa”. Jest zastępową w rodzi
mej czwórce i przyboczną w 
gromadzie zuchowej „Uśmiech
nięte słoneczka”. Uczęszcza też 
do szkoły muzycznej. I  wiele 
jeszcze wspaniałych zdań moż
na pisać i pisać o Julci. Podzi
wiać należy, że ze wszystkim 
nadąża. Tłumaczy to tym, że im 
bardziej jest człowiek zajęty, 
tym więcej może zrobić. Cho
ciaż przyznaje, że jest to męczą
ce.

Gratulujemy zwycięstwa, a 
nagroda - niespodzianka zosta
nie wręczona już niedługo!!!

A.B.
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PÓRY ROKU
J w  sobotę miało miejsce spotkanie gromad zuchowych - 

wspólna wyprawa do Wojdat. Niewielu harcerek i harcerzy z 
pewnością o tym wie. Dotyczyło to maluchów, a takie sprawy 
większości naszego Związku są raczej nieaktualne. Jest to jed
nak fakt, z którego bardzo, bardzo należy się cieszyć.

Najwięcej satysfakcji, czego i należało oczekiwać, z wyjaz
du mają zuchy. Chociaż „góra” też ma się czego cieszyć i gratu
lować należy konkretnego kroku do przodu.

Impreza zuchowa nie była skomplikowana programowo. Dla 
harcerzy nawet wydałaby się banalną. Ale nie dla zuchów. Cze
kały na nią bardzo. Mamusie opowiadały jak to zuchy szykowa
ły do wyjazdu. Niektóre wstały o wiele wcześniej i jak najprę
dzej chciały dotrzeć na miejsce spotkania. „Ekwipunek” był 
zawczasu spakowany. Dla drużynowych gromad zuchowych 
spotkanie to też było bardzo ważne. Jechały przecież ze swoimi 
zuchami. Impreza ta - to w pewnym sensie podsumowanie pra
cy drużynowych z dziećmi od października ub. r. do stycznia br. 
włącznie.

Próba stworzenia pionu zuchowego rozpoczęła się najzwy
czajniej na świecie. Kilka druhenek ciągle nosiło się z  zamia
rem stworzenia gromad. Mówiono o tym na odprawach Rady 
Drużynowych, Zarządu. Wniosek zazwyczaj był jeden: trzeba 
coś z tym fontem robić. Ostatecznie stanęło na tym, że w sierp
niu ubiegłego roku 5 druhen z opiekunką wyjechało na kurs dru
żynowych gromad zuchowych do Małopolskiej Chorągwi Har
cerek. Pierwsze słowa, które padły z ust kursantek po powrocie: 
,3 y łó  bardzo trudno, ale kurs zaliczyłyśmy. Wszystkie zdoby
łyśmy patenty drużynowej.”

Trudności, jakie spotkały nasze dziewczyny, niezbyt już ko
goś interesują. Nie mówiono o tym dużo po ich powyocie z Za
kopanego; Jednak o postawie druhen, ich konsekwencji w  zali
czeniu kursu, wytrwałości można odrębny artykuł napisać. 
Dziewczyny na kursie nie miały zbytnich zniżek. Raczej z wy
powiedzi wynika, że spychano je  na drugi plan. „Byty przecież 
z Litwy, a jakie tam ktoś ma pojęcie o zuchach.” One jednak, 
pomimo czasem niesprzyjającej atmosfery, wytrwały. Być może 
to właśnie samozaparcie pomaga im i dzisiaj.

A później był powrót do domu, do obowiązków rodzinnych, 
szkolnych. Na początku roku szkolnego rozpoczęły się gorącz
kowe telefony, spotkania, z pytaniem: Co robimy? We wrześniu 
zapadła decyzja o organizacji I Konferencji Zuchmistrzowskiej. 
Niewielu było na podobnego rodzaju spotkaniu albo poprzed
nio organizowało. Więc tak do końca nie można było określić, 
czy właściwy kierunek został wytyczony.

Zawczasu nastąpił podział obowiązków. Ustalono kto jest 
od spraw technicznych, kto przemawia do zebranych. Tematy 
dyskusji: to wiedza zdobyta ha kursie. Ogólnie oceniając kon
ferencję mówimy, że się udała. Chociaż była nieco uciążliwa. 
W telegraficznym skrócie został przedstawiony program sierp
niowego kursu. Każde przemówienie było ważne. Jedno pocią
gało za sobą następne.

Po konferencji chętni założenia gromad mieli przedstawić 
w określonym terminie plany pracy gromad na cały rok szkolny.
I wtedy się zaczęło: prawdziwy groch z kapustą. Stało się w 
niektórych programach to, co było wcześniej przewidziane: pro
gram harcerski został przełożony na program zuchowy. Nie zro
biono tego świadomie. Po prostu jesteśmyprzyzwyczajeni do^ 
pewny.ęh-SchematóW T Czasem trudno jest wydostać się z okre
ślonych ramek, przyzwyczajeń. W  niektórych programach były 
wypisane wszystkie wiadomości. Po realizacji takich założeń, 
zuch z pewnością wylądowałby na Marsie. Ale, chyba, jeszcze 
za wcześnie na taki krok, więc zostańmy na ziemi.

Ostatecznie programy zostały „zmodyfikowane” i tylko po 
ich zatwierdzeniu oficjalnie powołano pierwsze gromady. Czło
wiek przeżywa po prostu radość i widzi sens w tym co robi roz
mawiając z dziewczynami od zuchów. One po prostu wiedzą co 
robią i ćo‘ Chcą osiągnąć. Cieszy, że są optymistycznie nasta
wione do otoczenia i chętnie pracują z-zuchami. Przede wszyst
kim zachwyca ićh naturalność w przebywaniu z dziećmi. Bo nie 
najlepszym by było traktowanie zuchów jako dzieci wyłącznie 
do zabawy. I nie taki jest sens„zuchowania”.

W całej kaszy zuchowej jest małe ale. Z  pięciu powołanych 
gromad, jedna jest żeńska. Pozostałe, chociaż i prowadzą je  
dziewczyny, są koedukacyjne. Na razie odbywają się cotygo
dniowe zbiórki. Jest pięknie, ładnie i cieszymy siętym, co mamy. 
Tylko jak będzie z chłopakami, gdy wyrosną z wieku zuchowe
go i  czas będzje przejść do drużyny harcerskiej. Najlepszym 
rozwiązaniem jest, gdy przełożonym w drużynie harcefskiej jest 
drużynowy z gromady. To on najlepiej zna swoje zuchy. Jest też 
dla nich autorytetem. Więc takie małe „ale” rysuje się przed 
nami. v r * '

; ^ ie  r l̂a opracowanych regulaminów, wymagań na sprawno
ści i gwiazdki, ale na każdej odprawie drużynowych gromad 
zuchowych raczkuje się powoli do przodu. I tak niby karawana 
idzie do przodu.

Pierwsza impreza jest już za nami. Wspólnie gromady spo
tkają się już w czerwcu w Dniu Dziecka czyli Zucha. A teraz? 
Żmudne cotygodniowe zbiórki czekają.

Spróbować zostać sobą
Z  drużynowym 9 WDH „Szlak” pwd. Pa

wiem Żebieiowiczem rozmawia dh Gośka Ste
fanowicz.

Czy sądzisz, że Ziemia jest okrągła?
Sądzę, że tak, chociaż bardziej jestem przeko

nany, że Ziemia jest płaska i podtrzymują ją  trzy 
ogromne słonie stojące na żółwiach.

Często w klasie maturalnej zachodzi prze
kazanie drużyny. Jesteś na drugim roku studiów 
i ..?

Nie, teraz nikomu nie ustąpię swojej funkcji, 
chociaż przekazanie odbędzie się możliwie jesz
cze w tym roku. Chcę, żeby mój następca był oczy
wiście z mojej drużyny, był pełnoletni, posiadał 
odpowiednią wiedzę i wysokie kwalifikacje.

I co po tym będziesz robił w Związku? Za
czniesz zdobywać stopień podharcm istrza, a 
może będziesz pretendował na posadę Naczel
nika?

Roboty z pewnością się znajdzie. Bycie Na
czelnikiem nie należy do moich planów. Z pew
nością będę się starał o zieloną podkładkę pod krzy
żem. W ogóle, wydaje mi się, że u nas nie olewa 
zdobywania stopni.

W śród wielu dominuje przekonanie, że w 
Związku dzieją się same negatywne rzeczy. Je 
steś podobnego zdania?

•Oczywiście nie można powiedzieć, że w 
ZHPnL dzieją się same dobre rzeczy, ale teżr nie

można twierdzić, że nie ma żadnych posunięć do 
przodu. Z drugiej też Strony, nie wierzę, że te oso
by, które o tym mówią, same do końca w to wie
rzą, bo gdyby tak było naprawdę, to by wyszły ze 
Związku. Jak można mówić, że jest.źle i dalej w 
tym siedzieć?! Ja takie nastawienie tych osób od
bieram w ten sposób, że po prostu nie osiągnęli 
oni tego, czego chcieli, a może chcą zwrócić na 
siebie uwagę, bo kto głośniej krzyczy, jest bar
dziej zauważalny. Zwłaszcza negatywne informa
cje rozchodzą się u nas bardzo szybkoyA  tym oso
bom, które tak mówią, radziłbym więcej działać a 
.mniej gadać.

Poza tym, że jesteś aktywnym członkiem 
Związku, z  pewnością masz jeszcze inne zain
teresowania, czy zajęcia...

Przede wszystkim studiuję na 2 roku prawa i 
studia pochłaniają mi czas, który mógłbym po
święcić rozwijaniu hobby. Najbardziej satysfak
cjonuje mnie prowadzenie swojego samochodu.

Czy to praw da, że jak  prowadzisz swój sa
mochód, to szyby omal nie wypadają z  obra
mowania?

Tak, to prawda. Lubię szybką jazdę. Pozwala to 
zmniejszyć stres i rozładować się po ciężkim dniu.

Cieszę się, że optymistów nam  nie ubywa. 
Kilka całusów od naszej redakcji i Czytelni
ków z okazji minionych ju ż  urodzin. Dziękuję 
za rozmowę.

WYKAZ DRUŻYN
Drużyna

1 WDH „Wilia - Błękitna Jedynka”
2 RDH „Włóczykije”
4 WDH „Trop”
5 WDH „Stopa”
6 WDH „Stokrotki”

7 ŁDH „Kora”
8 MDH „Powstańcy”
9 WDH „Viator”
13 WDH „Czarna Trzynastka” 
PDH „Błyskawica”
SzDH „Burza”
Próbna Wojdacka DH 
Próbna Podbrzeska DH 
Próbna Mickuńska DH 
Próbna Niemenczyńska DH „Lilijkf

Organizacja Harcerek
Imię, nazwisko 

Zyta Danowska > o 
Alina Jurgielewicz 
Anżelika Puzanowa 
Bożena Jodko - 
Dorota Ławrynowicz •

Irena Krasowska 
Maria Markiewicz v- . 
Bożena Milinkiewtćz 
Regina DanowskffcŁ 
Ludmiła Chrapowicka 
Beata Jaświn 
Janina Dokudowicz 
Diana Skrypska 
Julia Szostak 
Ania Marti nkiewicz

Adres 
Verkiu 313,2021 Vilnius,
Naujoji 7/9,4600 Rudiśkes, 
Gabijos 35/ 25,2022 Vilnius, 
Pavesio 3 A, 2048 Vilnius,
4029 Lużiśkiii k.

4027 Lavoriśkes 
Śiryintos 43,4045 MaiSiagala, 

■;̂ Koiektyvo 30,2057 Vilnius, 
Sfenevićiaus 34/16,2029 Vilnius, 
Padubinges 38,4710 Pabrade, 
4025 Kalveliai,

Darbininki} 30 -12,4014 Pabeiźe, 
Mickuną 7,4027 Mickunai 
Kostiuskos 5J/9, NemenÓine

Telefon 
tel. 30 98 37 ' 
td. 8-238/67 545 
tel. 47 40 22 
tel. 67 37U6 

1 tel 67 76 43 
(Małgorzata)

tel. 58 43 27 
teL7o 76 05 
tel. 79 56 46 
tel. 8-217/53 760 
teL 58 53 69 
tel 30 25 81 
tel. 52 32 80 
tel 59 62 12 . 
tel. 57 15 51

1 SzDH „Burza”
1 WDH „Trop”
2 RDH „Poszukiwacze przygód”
3 WDH „Trop”
9 WDH „Szlak” _
13 WDH „Czarna Trzynastka” 
PDH „Btyśirawicą”
MZH „Sokoły” 4022 Medininkai 
Próbna Solecznicka DH „Step” 
Próbna Podbrzeska DH 
Próbna DH „Białe wilki”

Trocka GZ „Korzenie przyjaźni” 
WGZ „Słonecznikowe bractwo” 
WGZ „Uśmiechnięte słoneczka” 
WGZ „Wesołe biedronki”
WGZ „Wojdackie skrzaty”

Organizacja Harcerzy 
Mirosław Ciunowicz Margiij 7/16,4025 Kalveliai, teL 58 56 70
Edward Suchalet Żalgirio 97/ 30,2042 Vilnhis,   tel.72 87 66 - -
ErykSzagun J^aujojL15 —6 ,4600'Rfidiskes, tel. 8-238/67174
Andrzej Rus '  Baltupio 45/10,2057 VUnius, tel. 77 93 38
Paweł Zebiełowicz Justiniskii} 77/ 8,2056 Vilnius, tel. 41 57 49
Bartek Połoński Alkunes 14,2030 Vilnius, tel. 61 62 73
Robert Kierul Moletq 11 A, 4710 Pabrade, tel. 8-217/53 760

Andizej Sinkiewiez VDniaus 15 A /15,4090 Śalćimnkai, td. 8-250^ 53 515
Mirosław Górecki 4013 PikeliSkes
Edward Trumpakaiś Ćiobrelią 7/1,2048 Mlnius, tel. 67 76 43

Próbne gromady zuchowe 
Inga Jutkiewicz Traku 5,4053 Senieji Trakai, teł. 8-238/66 527
Agata Korwiel Żemynos 33 - 45, Yilnius tel. 47 54 10
Małgorzata Stefanowicz Źinnumj 5/13, Vilnius, tel. 77 25 73
Justyna Błaszkiewicz Lazdyną 4 - 8,2043 Vilnius, tel 45 37 47
Aneta Palkiewicz - Statybininki{ 16 - 13, Yaidotai, teL 54 23 37 /

Pozdrowili nas...
Tradycyjnie co roku wysy

łając kartki świąteczne w cichej 
nadziei oczekujemy na pozdro
w ienia do nas/sk ierow ane. 
Szczęście nie ofninęło nas i u 
schyłku ubiegłego roku. Pamię
tali o nas wieml przyjaciele na 
obu półkulach, Pozdrowili nas: 
Kredyt Bank PBI S.A., Zarząd 
Okręgu USA w osobie hm. 
Franciszka Herzoga, przewod
niczący Zarządu Okręgu Wiel
ka Brytania hm. Leonidas Kli- 
szewicz, w  imieniu komendy 
hufca w Ostrzeszowie hm. Sta
nisław Stawski, hm. Agnieszka

D orosz z Krakowa, Lietuvos 
Skautija, hm. Jarosław Żukowski 
z Białegostoku, przedstawiciel
stwo LOT-u w Wilnie, kapelan 
okręgu górnośląskiego ZHR ks. 
hm. Adam Leszczyński, przewod
niczący ZHP p.g. Kraju Bogdan 
Szwagrzak z żoną Krystyną, se
kretarz warszaw skiego hufca 
„Grochów” Marcin Kurpios, hm. 
Jacek Chlebda z Opola, szumskie 
drużyny harcerskie „Burza”, ko
mendant Kręgu Instruktorskiego 
„Ostoja” phm. Stanisław Orczy- 
kowski, Marek i Lucy Szablewscy - 
z Durham (Anglia), ZHR z Kana

dy, Stowarzyszenie „Wspólno
ta Polska”, Koło harcerskie ZHP 
z Mrągowa, rowerzysta Bole
sław Zajiczek, przewodniczący 
ZHP na B iałorusi W iesław 
Kiewlak, Krąg Starszoharcerski 
,3łękitnej Jedynki Żeglarskiej” 
im. Romualda Traugutta z sie
dzibą w Warszawie Tadeusz Sie
maszko, Okręg Pomorski ZHR 
oraz Ci, których pozdrowienia 
można obejrzeć Jia pierwszej 
stronie WGH* ,

Wszystkim bardzo dziękuje-1
my!

W imieniu Zarządu ZHPnL 
Przewodniczący 

phm. Adam Błaszkiewicz
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Zuchowa akcja
(Dokończenie ze str. 5)
W mojej gromadzie dzieci 

były zaintrygowane niecodzien
ną zbiórką. Najbardziej przera
żało ich negatywne nastawienie 
do innych zuchów. Ale cieszył 
fakt, że bardzo chciały jechać. 
Bo, jak powiedziały, lubią las, 
chcą kiełbasek i zaprezentować 
się jak najlepiej.

Najpierw autokar przyjechał 
po gromady ze szkoły im. Jana 
Pawła II, a później zahaczył o ' 
naszą syrokomlówkę. Było cia-. 
sno, ale dało to wspaniały efekt: 
dzieci od razu dogadały się „po 
zuchowemu”. Dzięki temu mój 
strach przed kłótnią się ulotnił.
Z różnych stron autokaru słysza
ło się: Jestem z „Wesołych bie
dronek”, a ty? A ja  z „Uśmiech
niętych słoneczek”. ..

Justyna starała się wszyst
kich nieco rozśpiewać, jednak 
jej zachęty nie spotkały się ze 
zbytnim zainteresowaniem, więc 
dano temu spokój.

Na m iejscu spotkały nas 
miejscowe zuchy „Wojdackie 
skrzaty” z Anetą, ich drużyno
w ą na czele. Miała ona przygo
tować dla każdej gromady trasę 
oznakowaną barwami gromady. 
Wg niej mieliśmy dojść do cza
rodzieja Abra - Kadabry. Zaszo
kowana byłam tym, że zadania 
po drodze ograniczały się jedy
nie do odnajdywania koloro
wych karteczek. Spodziewałam 
się różnych zadań, więc poszła 
w ruch moja fantazja. Zaczęłam 
wymyślać zabawy powiązane z 
jej fabułą. Nareszcie doszliśmy 
do króla, który obiecał rękę swo
jej córki i syna temu, kto przy
niesie najciekawszą odpowiedź 
czarodzieja na nurtujące pytania 
króla. Jednak dostać się do nie
go nie było tak łatwo, bo wszę
dzie biegały „kozy”, po których^ 
dotknięciitfczebabyłowraicić do 
króla bez odpowiedzi. Tu też po
stawiłabym minus, ponieważ te
ren, po którym biegały dzieci, 
był nieodpowiedni. Za dużo 
było młodych krzewów i powa
lonych drzew. Co chwila ktoś się 
potykał albo zaczepiał o ostre

sęki, dzięki czemu mamusie 
będą miały o jedną kurtkę i 
spodnie więcej do prania.

Trzeba było widzieć i podzi
wiać czarodzieja, który udzielał 
niestworzonych odpowiedzi na 
pytania typu: ile jest na świecie 
drzew, ile jćst gwiazd, kto jest 
prezydentem Litwy, ile jest sto 
razy sto itp. Król oddał rękę swej 
córki i syna zuchowi i zuchnie z 
„Wesołych biedronek”.

Następnie w programie było 
ognisko. Za nie odpowiedzialni 
byli chłopcy z Woj dat, ale tak 
jakoś zbytnio nie przejęli się tym, 
że ognia nie było przez dłuższy 
czas. Lecz do pomocy przyszli 
rodzice i kierowca. Zaś my tym
czasem pląsaliśmy ,mnisią parę’ 
„pingwinka”, „stonogę” na roz
grzanie. Kiedy nareszcie iskry 
ogniska zaczęły wesoło skakać, 
rozdano zuchom patyki i kiełba
ski. Tych ostatnich ledwo wszyst
kim wystarczyło, bo nikt się nie 
spodziewał aż 61 zuchów. Naje
dzone gromady zaczęły posuwać 
się w stronę czekającego nas au
tokaru, a  na polanie pozostał po 
nas tylko ślad...

Mniej więcej tak wyglądała 
nasza pierwsza wspólna zabawa 
zuchowa. Nawet całkiem się uda
ła i było fajnie. Szkoda tylko, że 
nie było naszej piątej gromady 
Starych Trok „Korzenie przyjaź
ni”.

Teraz powinnam wymienić 
cały szereg osób, dzięki którym 
„wszystko się udało”. Dziękuj' 
my druhowi Przewodniczącemu 
Adamowi Błaszkiewiczowi 
stałe czuwanie nad nami, dh Zy
cie Kółoszewskiej za uporządko
wanie myśli, panióm Opiekun
kom gromad i Alince za troskli
wą opiekę, Rodzicom, pani Cze
sławie Osipowicz za to, że byli,

_ zastępowi jastrzęb ie” i druh- 
~ nom z Białegostoku za pomoc 

zorganizowaniu gry.
Teraz w planie mamy wspól

ny „Dzień Zucha” 1 czerwca 
mam nadzieję, że każdy przyło
ży się do urzeczywistnienia ‘ 
imprezy.
trop. Małgorzata Stefanowicz

Zimowa bajkai 
i 
i

Akcję zimową mamy juz za
■ sobą. Zaowocowała ona kilku ń- 
j mowiskami. Otrzymaliśmy nie- 
I co tekstów - relacji o śnieżnych 
I dziejach niektórych drużyn.j Wszystkim bardzo dziękujemy.
I Cieszymy się, że teksty sprowa-
■ dząją się do jednego mianowni- 
! ka: zimowisko się udało.

FBI w Rzeszy 

j (...) Gier terenowych było 
I wiele: zwiad terenu, Kaj i Ger- 
■ da, bomby, ale największą fraj- 
! dę uczestniczkom sprawiła zaba- 
I wa w FBI i KGB-. Najwięcej ze 
I śmiechu trzęsła się kadra, gdy 
|  zbudzonym i wyrwanym z zimo- 
I wego snu uczestnikom wręczała 
i paszporty. Na tak ważne wyda- 
|  rżenie przybyli nawet
_ (Justa) i „Scully” (Agocia) z FBI 
I oraz „Żyrinowski” (Marysień- 
I ka”) i „Frondzich” (Wiking), 
j (...) Każdego dnia doznawa- 
I liśmy ogromu wrażeń. Trzeci 
■ dzień zarysował się w naszej
, pamięci jako dzień szczególny, p o k o ń c z e n ie  na str. 8)
• bo u Mhyfku tego_dnm wyłoni-  ---------------------------->

liśmy najpiękniejszą, najorygi
nalniejszą druhenkę spośród 
morza najbardziej urodziwych 
śliczności; co było nie lada dyle
matem. A jednak stało się. Wy
rok został odczytany. Mianem 
„Miss zimowiska” uwieńczono 
dh. Anię Sawicką, którą następ
nie owinięto fax, papierem.

Na naszym przemiłym przy
jęciu gościliśmy kilku wspania
łych gości, którymi byli: dh. 
Adam Błaszkiewicz i p. Czesła
wa Osipowicz, którym bardzo 
dziękujemy za przybycie. (...)..

Ostatniego dnia miałyśmy 
bardzo oryginalny bieg, który 
tym razem odbył się w murach 
szkolnych przy blasku świec.

Ostatniego dnia wstałyśmy 
raniutko, posprzątałyśmy, ser
decznie podziękowałyśmy pani 
dyrektor za dach nad głową i 
komu w drogę, temu czas...

Wiking
zimowisko 8 MDH 

„Powstańcy" 
i 9 WDH „Vlator"

Duchy w Woj datach
wiązujące na zimowisku 
zasady, które pomogły ko
mendzie. A propos komen
dy, nie wiem czy to jest 
normalne, ale chyba do
puszczalne, tak odpowie
dzialne funkcje pełniliśmy 
po raz pierwszy. Całością 
opiekowała się dh Janina 
Dokudow icz, odpow ie
dzialność za wszystkich 
ponosiły dh Dorota Ław
rynowicz i Julia Kozłow
ska, „od gwizdania” byli 
Ewa Wołkanowska i Krzyś 
Dokudowicz, a głowę za 
finanse łożyła niżej podpi-

Jeżeli coś się organizuje, to 
powstają pytania: kto to zrobi, 
dla kogo i po co? Mówiąc kon
kretnie o zimowisku na pytanie 
drugie odpowiedzieć nie jest 
trudno: wiadomo, dla chętnych, 
dla tych co chcą i mogą być ra 
zem. Po co to wszystko? Sądzę, 
żeby postawić kolejny krok do 
przodu, a w żadnym wypadku 
nie do tyłu. A któż to wszystko 
zrobi? Właściwie wszystko mu
siałyby realizować osoby star
sze i doświadczone. W  naszym 
wypadku moim oczeki
waniom do gwiazd było 
za wysoko-.

Wiosną wyj ecW yśmy 
na biwak drużyny do Woj- 
dat. Między innymi zapy
tałyśmy panią  dyrektor 
Danutę Narbut, czy mo
głybyśmy przyjechać tu na 
akcję zimową. Ku nasze
mu wielkiemu zaskocze
niu szefowa się zgodziła, 

nam nie pozostawało nic 
innego, jak  szaleć z rado
ści. Po czasie radocha zo
stała nieco przyćmiona, bo 
zaczynały się. obozy i im 
poświęcało się uwatgę. Na 
tegorocznym zlocie zapa
dła decyzja o wspólnym zimowi
sku 4WDH „TROP”, 6WDH 
„STOKROTKI”, samodzielnego 
zastępu „JASTRZĘBIE”, prób
nej drużyny „Białe Wilki” i prób- 
Inych drużyn z Wojdat. Cztery 
miesiące wystarczyły nam na 
przygotowania. Fabułę mieliśmy 
- „Duchy”.

Szczególnie przyśpieszyli
śmy tempo po ogłoszeniu przez 
komisję ds. zimowisk wymaga
nych „papierów” do zatwierdze

nia zimowiska. Podzieliliśmy się 
robotą, którą trzeba było wyko
nać na czas. Najbardziej zaanga
żowały nas w pracę słowa komi
sji, że jesteśmy niepoważni. ”My 
niepoważni?!” Kilka Osób ledwo 
nie wylazło z własnej skóry, żeby 
komisja: zmieniła zdanie.

Nasz wysiłek dał oczekiwane 
efekty - zimowisko zostało 
zatwierdzone jako  jedno 

z pierwszych

Akcja zaczynała się w dru- 
i gim dniu Świąt Bożonarodzenio-

sana.
Niktnas do tych funkcji nie 

szykował, wszystko robiliśmy 
według własnego pomysłu i in
tuicji, przecież kiedyś trzeba za
cząć. Niektóre części programu 
były wspólne, a niektóre musie
liśmy zmienić ze względu na 
niepogodę, co przewidzieliśmy 
wcześniej.

Nasze działania

Gry terenowe były o posze
rzonej tematyce: surVivalowa- 
nie, zacieranie i odczytywanie 
śladów, szybkie i konkretne po-

wych, a nerwowych telefonów i 
szalonych spotkań nie zaniecha
liśmy nawet w same święta. Czy 
na pewno wszystko w porządku? 
Na to pytanie każdy odpowie
dzieć sobie musiał sam, bo każ
dy miał swoje pole działania. Na 
miejscu nerwy poszły na konser
wy. Z dowiezieniem żywności 
pomógł nam pan Ryszard Wołka- 
nowski (DZIĘKUJEMY!!!). Od 
początku ustaliliśmy pewne obo-

dejmowanie decyzji... Czymś 
zupełnie nowym była gra pt 
„Drzewo”. Trzeba było znaleźć 
sobie SWOJE Drzewo i dokład
nie je  poznać. Nie tylko z tej 
strony przyrodniczej, ale i od 
wewnątrz. Na wieczornym ko
minku druhna komendantka od 
czytała niektóre wypowiedzi 
osób, które się zaprzyjaźniły f  
Drzewem. Zrobiliśmy też wła 
sne Drzewo, na którym zawie 

siliśmy swoje listki. Drzewo 
to zostawiliśmy w przed
szkolu m aluchom, byćl 
może i oni je „poczują”.

W edle tradycji był 
chrzest i ślub. O 30 osób 
powiększytsię krąg Cebul 
Na następne zimowisko 
zaplanowaliśmy jeszcze 
bierzmowanie. Na następf 
ny rok mamy Wielkie Plaj 
ny, w ięcej pomysłówl 
Chciałoby się stworzyć coś[ 
extra, co by było nowością 
i nam, wygom organizują! 
cym podobne im p rezy ^J  

dh Małgorzata 
Stefanowiczl 

4 WDH „TROPI
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Wigilie w gromadach
Gdzieś za nami pozostały świąteczne przeżycia, wrażenia rado

ści... Święta Bożonarodzeniowe kojarzą się przede wszystkim z na
rodzeniem Chrystusa, pobudzeniem energii po adwencie i rodzin
nym usadowieniem się przy wigilijnym stole. No właśnie, cała ro
dzina zbiera się wspólnie... W  wileńskich gromadach zuchowych 
również miały miejsce podobne rodzinne wigilie, a jak  to wszystko 
wyglądało opowiedzą nasze drużynowe...

Justyna BŁASZKIEWICZ, 
drużynowa gromady 
„Wesołe Biedronki”

Minęły 2-miesiące od pierw- swoich reniferów, bo zatrzymano 
szej zbiórki. Dużo? Oj, nieeeee...
Rodziców nawet nie poznałam, 
widziałam Ich zaledwie dwa razy.
Raz na zebraniu, drugi na wigi
lii. Dlaczego wigilia zuchowa z 
Rodzicami? Moim zdaniem, Ro
dzice powinni poznać działalność 
swoich pociech, a także ja  mu
siałam zbliżyć się z Nimi. Św.
Mikołaj wszystkim bardzo się 
spodobał. Chociaż przybył bez

je  na granicy. Wszyscy razem plą
saliśmy, radowaliśmy się wspól
nie. Okazało się, że dorośli są 
słabsi fizycznie i psychicznie. A 
jednak cel został osiągnięty: ra
dość dzieci, uśmiechy pod nosem 
i wąsem rodziców. M yślę, że 
współpraca z rodzicami jest ko
nieczna i „Wesołym Biedron
kom”, i Danielowi, i św. Mikoła
jowi, i dla mnie.

M ałgorzata STEFANOWICZ, 
drużynowa gromady 

„Uśmiechnięte Słoneczka”

Pisząc plan pracy gromady, 
jeszcze przed jej założeniem, z 
moją Wielką Przyboczną Julcią 
postanowiłyśmy zasiąść przy wi
gilijnym stole, jako jedność, jako 
rodzina, po prostu jako gromada. 
Z zuchami ustaliłyśmy jak NA- 

- SZA wigilia,ma wyglądać.
Godzinę przed zbiórką zaczę

ły się gorączkowe przygotowania: 
ustawianie stołów, nakrycie bia- 
łym obnisem, zastawienie potra
wami świątecznymi, ustawienie 
szopki (z siankiem oczywiście).... 
Przyglądając się temu z boku wy
dawało się, że to elfy św. Mikoła
ja  skrzętnie uwijają się przy swo
jej robocie. Po co to wszystko? - 
być może ktoś spyta. Po to, by 
zapanowała atmosfera podobna 
do domowej, w której każdy czu
je  się najlepiej.

O jedenastej przyszli nasi go
ście. Umówiłyśmy się, że zapra
szamy nie tylko rodziców, ale 
wszystkich, kogo bardzo lubimy. 
Tak więc zawitali do nas Mamu
sie, Tatusiowie, Koledzy i Kole
żanki z  klasy, Kuzynki i Kuzyni,

Braciszkowie i Siostrunie, Przyja
ciele i Przyjaciółki z podwórka, 
Harcerki i Harcerze...

Wszyscy mieli możliwość sta-' 
nać we wspólnym kręgu na powi
tanie, wysłuchać gawędy o św. 
Mikołaju, a na zakończenie pod
sumować w Kręgu Rady całą 
zbiórkę. Oczywiście najważniej
szy był moment, kiedy zasiedliśmy 
do stołu. Jeden drugiemu złożył 
życzenia świąteczne. Nie takie ot, 

-banalne, ale szczere, z serduszka 
płynące-jak potrafią tylko dzie
ci. Śpiewaliśmy kolędy, wróżyli
śmy ciągnąc słomki siana kto naj
dłużej będzie żył, pląsaliśmy... i 
wszystko to razem robili nasi go
ście, a to im się podobało, bardzo 
podobało. Co prawda zabrakło św. 
Mikołaja, ale odwiedził on nas 
wcześniej, podczas swoich imie
nin.

Po kolejnej „otwartej zbiórce” 
dochodzę do wniosku, iż nie trze
ba ograniczać się wyłącznie do 
zapraszania na podobne imprezy 
tylko rodziców, a trzeba poszerzać 
swoje horyzonty.

Z im o w a b a jk a
To będzie bajka o przyjaźni. 

Bo jak inaczej można to nazwać? 
Im dalej w las, tym straszniej - 
jak się mawia. Więc był i las, i 
było strasznie, ale skończyło się 
happy endem.(...).

Żyliśmy w teatrze. Zielona 
wykładzina w auli, reflektory, za
słony, pianino i 'całkiem spora 
ilość miejsc na widowni. Można 
było sobie obserwować „szczę
śliwy żywot” harcerzy na scenie.

Zycie toczyło się w tej bajce 
wg programu, który był wykony
wany całkiem konsekwentnie. 
Poznaliśmy okolice, walczyli
śmy z różnym bajecznymi two
rami i czasami między sobą...

Zimowisko przyjaciół - to 
jest to. 9 WDH „Szlak” i 3 WDH 
„Trop” nie zimowały wspólnie 
już od ładnych trzech lat 

 ___________________Oboźny

Tak niedawno mówiliśmy: 
już wkrótce zimowisko, a ono tak 
niezauważalnie minęło. W tym 
roku zimowisko 1 WDH „Wilii 
- Błękitnej Jedynki”, 1 WDH 
„Trop”, 5 WDH „Stopa” odbyło 
się w miejscowości o porywczej 
nazwie larakańce. Jak i na każ
dej imprezie harcerskiej, tak i na 
zimowisku było różnie. Trudno 
jest określić, jakich stron było 
wiecej: ujemnych czy dodatnich?

A wszystko rozpoczęło się 
dość zabawnie. Czekając na 
dworcu „na błękitną” spóźnili
śmy się na autobus. Oczywiście, 
nikt sięz tego powodu nie zamar
twiał, no może tylko druh Rysiek 
się denerwował. Któraś z dziew
cząt stwierdziła, że mamy masę 
harcerskich pomyślunkow, na 
pewno coś się da zrobić. Wy
myśliliśmy tak szybko, że już po 
dwóch godzinach dotarliśmy do 
szkoły podstawowej.(...).

dn Bożka

Wigilia - to było pierwsze na
sze wspólne spotkanie rodziców, 
zuchów, nauczycielek i harcerzy 
- czyli wszystkich tych, którzy 
mają coś wspólnego z naszą gro
madą. Zebraliśmy się razem, by 
przełamać się opłatkiem i złożyć 
sobie nawzajem świąteczne ży
czenia. Przy okagi rodzice mo
gli zapoznać się z harcerką, któ
ra uczy ich dzieci ,Jak być zu
chem”.

Przygotowania do wigilii roz
poczęły się już na początku grud
n ia, pon iew aż zuchy  m iały  
przedstawić rodzicom „leśne ja- 
sełka”.Próby odbywałysię kilka 
razy w tygodniu. Tu wielkie okla- 
ski należą się pani Danucie - wy
chowawczyni dzieci oraz pani 
A linie nauczycielce muzyki, 
które dzielnie przeprowadzały 
próby z „wiercipiętami”. Zuchy 
spisały się znakomicie. Jasełka 
wszystkim się bardzo podobały. 
Nic dodać, nic ująć. Można było 
ujrzeć mnóstwo sympatycznych, 
przemiłych „zwierzaków”, Wtóre

Agata KORW IEL, 
drużynowa gromady 

„Słonecznikowe Bractwo”

podążając za Gwiazdą Betlejem
ską. Pośpieszyli do stajenki, gdzie 
narodził s ię m alutki Jezusek. 
R rzez ca ły  cżaS' tow arzyszy ł 
śpiew kolęd. Potem można było 
przełamać się opłatkiem. Pano
w ała naprawdę świąteczna at
mosfera.

Skoro zuchy spijały się wspa
niale, odwiedził jesw . Mikołaj, 
którego one bardzo długo woła
ły. Głosy dobrych dzieci zawsze 
są czyste i mocne, więc św. Mi
kołaj mimo wyjącego wiatru usły
szał mocne zuchowe gardła i gdy 
przybył, zuchom oczka zabłysz- 
czały z radości, no, bo jak  jest św. 
Mikołaj to z pewnością będą i 
prezenty. Jednak nie jest tak ła
two otrzymać prezent od św. Mi
kołaja. Zuchy recytowały wiersze 
albo śpiewały piosenki. Najwię
cej wierszy było w języku nie
mieckim i angielskim, co świad
czy o tym, że fala nauki języków 
obcych ogarnęła już nawet dzie
ci.

Zuchy „staremu” św. Miko

łajowi pokazywały tejż różne plą
sy. Był i „marsz inwalidów”, i zu
chowe „puf lapi...”, a  nawet tań
czyliśmy jak  prawdziwi chrześci
janie. Zdziwił mnie bardzo fakt 
że niektórzy zuchy z gromady nie 
wierzyli, że to jest prawdziwy św. 
Mikołaj.

Św. Mikołaj nie nosi pantofli i 
dżinsów, a poza tym nie przy
jeżdża do Litwy - mówili. Nawet 
„groźne” czary naszego św. Miko
łaja, który chciał zmienić Edwina 
w Chińczyka, nie zdołały ich prze
konać. „Za moich czasów*’ było 
inaczej - wszyscy święcie wierzy
liśmy w „Dziadka Mroza”. Teraz 
n iektóre dzieci zaczynają się 
„buntować” i za nic w świecie nie 
chcą uwierzyć. Nasz św. Mikołaj 
nie mógł z  nami długo zabawić, 
ponieważ miał dużo pracy, musiał 
lecieć na swoich reniferach do in
nych dzieci. Pożegnaliśmy go i na 
tym zakończyliśmy naszą' „sło
necznikową” wigilię - zadowole
ni i chociaż trochę zmęczeni, ale 
pełni wrażeń. CZUJ!

Wileńska Gazeta Harcerska - dodatek do .Kuriera Wileńskiego". Przygotowały: Ania Bartosze* 
wicz, Irena Borejkis, Zyta Kołoszewska, Agata Korwiel, Małgorzata Stefanowicz.

Listy kierować na adres: .Kurier Wileński”, Wileńska Gazeta Harcerska, Laisves 60, 2056 Vilnius, 
tel. 70 15 77 (wieczorem).
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W środę w Moskwie rozpoczął się protest nauczycieli z ponad

Polska
Oceny

Połowa Polaków (52 proc.) 
negatywnie ocenia działalność- 
rządu, 56 proc. uważa jednak, że 
premier dobrze wypełnia swoje 
obowiązki, prezydentowi taką 
ocenę wystawia 71 proc. - wynika 
ze styczniowego sondażu OBOP.

Badania przeprowadzono w 
dniach 9-12 stycznia na 1052-oso- 
bowej próbie Polaków powyżej 
15 roku życia.

Proces
Prezydencki prawnik Ryszard 

Kalisz i biznesm en Zbigniew 
Niemczycki mają w czwartek ze
znawać w  kolejnym dniu procesu 
wytoczonego przez prezydenta 
dziennikowi „Życie” za artykuł pt 
„Wakacje ż  agentem” z 1997 r. 
Napisano w nim, że między 5 a 
15 sierpnia 1994 r. ówczesny li
der SLD spędzał w Cetniewie 
wakacje z oficerem rosyjskiego 
wywiadu Władymirem Ałgano- 
w em . Prezydent zaprzeczył. 
Stwierdził, że 2 sierpnia wyjechał 
ż  Cetniewa i już więcej tam tego 
roku nie wracał.

Prezydent pozwał wydawcę 
gazety, jej redaktora naczelnego 
Tomasza Wołka oraz autorów tek
stu - Rafała Kasprówa i Jacka Łę
skiego, zarzucając im świadome 
podanie nieprawdy. Domaga się 
od nich przeprosin oraz 2,5 min 
zł zadośćuczynienia na rzecz po
wodzian.

Protest trwa
O godz. 15.00 rolnicy bloko

wali drogi w  130 miejscach -'wy
nika z raportu Komendy Głównej 
Policji. 30 z tych blokad ustawio
nych było ną drogach krajowych.

W proteście uczestniczy 6 
tys. rolników i 900 pojazdów. 
Według policji wokół każdej blo
kady są zorganizowane objazdy.

Clinton tłumaczył papieżowi zasady polityki USA

P ryw atn a rozm owa
Prezydent Clinton wyjaśnił 

we w torek  papieżowi Janow i 
Paw łow i I I  po litykę Stanów  
Zjednoczonych wobec Iraku  i 
Kuby podczas dwudziestomi
nutowego spotkania po przyby
ciu papieża do Saint Louis.

Jeśli idzie o Irak - powiedział 
rzecznik Białego domu PJ Crow- 
ley - prezydent wyjaśnił, „co pró
bujem y zrealizow ać” , by po
wstrzymać'rząd iracki. Dodał, że 
rozm ow a do tyczy ła  rów nież 
Afiyki, procesu pokojowego na 
Bliskim Wschodzie'i wizyty pa
pieża w Meksyku.

Prezydent Clinton poruszył 
również sprawę Kuby przedsta
wiając „ograniczony postęp” po 
wizycie papieża na wyspie w ub. 
roku. Wyjaśnił, że Stany Zjedno
czone „poszukują sposobów dal
szego wywierania presji na reżim 
Fidela Castro próbując równo
cześn ie  pom agać ludności 
Kuby”. .

. Rzecznik papieża określił 
spotkanie jako prywatną rozmo
w ę w  trakcie której prezydent 
Clinton i Jan Paweł II poruszyli

Rozmowa papieża z Clintonem trw ała ponad 20 minut.

jedynie ogólnie wielkie próbie- kanem w pewnych kwestiach po- 
• my. Jeśli idzie o różnice między 
Stanami Zjednoczonymi i Waty-

FotEPA-ELTA

nik stwierdził, iż , jest rzeczą bez
użyteczną poruszać pewne kwe
stie, kiedy stanowiska są jasne”.

Duma chce odszkodowań nie tylko dla Żydów

Komu marki?

litycznych lub takich sprawach 
jak  aborcja i kara śmierci, rzecz-

Apel parlamentu o obalenie rządów w Kuwejcie i Rijadzie

O b a lić  agentów

Rocznica
Z Ponad 200 osób, w tym 

byli więźniowie KL Auschwitz- 
Birkenau, uczestniczyło w środę 
w uroczystościach związanych z 
54 rocznicą wyzwolenia tego nie
mieckiego obozu zagłady.

Po mszy w intencji pomordo
wanych, odprawionej w kościele 
Miłosierdzia Bożego, byli więź
niowie, członkowie Towarzystwa 
Opieki nad Oświęcimiem oraz 
młodzież spotkali się pod bramą 
„Arbeit macht frei” .

Wielka strata
W  środę przed południem 

zm arł w Krakowie Jerzy Turo
wi cz, publicysta, dziennikarz, 
Redaktor naczelny „Tygodnika 
Powszechnego**.

Turowicz zm arł na serce. 
W  zeszły czw artek przeszedł 
zawał. Od tego czasu przebywał 
w I I  K a ted rze  C h o ró b  WeC 
wnętrznych Collegium Mpdi- 
cum Uniwersytetu Jagielloń
skiego.

Sukces
Łódzka policja zatrzymała 

osiem osób posługujących się kra-j 
dzionymi kartami płatniczymi^ 
wystawionymi przez banki za-l 
chodnioeuropejskie. Przy pomo-l 
cy kart zatrzymani płacili za za-j 
kupy w łódzkich hipermarketach]

Według policji, jest to pierw-! 
sze wykryte przestępstwo tegd 
typu, dokonywane w Polsce na tali 
dużą skalę:

Pomoc
100 tysięcy złotych przezna

czyła dobroczynna organizacja 
Caritas Polska na doraźną pomoc 
ofiarom trzęsienia ziemi w Ko
lumbii:

Rosyjska D um a przyjęła w 
środę rezolucję, w której doma
ga się od Niemiec odszkodowań 
nie tylko dla żydowskich ofiar 
h itleryzm u, lecz' rów nież dla 
przedstawicieli innych narodo
wości.

W rezolucji stwierdza się, że 
wypłacane przez Niemcy po woj
nie odszkodowania były „niespra
wiedliwe wobec przedstawicieli

innych narodowości, które wal
czyły i ucierpiały w czasie II woj
ny światowej”.

Duma zamierza zwrócić się 
do niemieckiego rządu i parlamen
tu z  prośbą o odszkodowania dla 
wszystkich Rosjan-ofiar hitlery
zmu. W rezolucji nie mówi sięjed- 
nak, jak wielkie mają być te od
szkodowania i kto konkretnie ma 
je  otrzymać.

Irack i p arlam en t oskarżył 
w środę rządy  K uw ejtu i A ra
bii Saudyjskiej o zdradę oraz 
zaapelował do Arabów o oba
lenie władz obu państw.

W oświadczeniu, opubliko
wanym po środowym posiedze
niu deputowanych w Bagdadzie, 
napisano, iż władze obu emira
tów Zatoki Perskiej są „agenta
mi Stanów  Z jednoczonych i 
W .Brytanii” , a „w ystępujące 
przeciwko agresji tych państw

masy arabskie, winny powstać i 
obalić oba reżimy”.

Deputowani jednocześnie za
apelowali do państw arabskich o , 
Jednostronne” zniesienie mię-' 
dzynarodowych sankcji, narzu
conych Irakowi po wojnie w Za
toce Perskiej w 1991 r.

Iraccy przywódcy od kilku 
dni wygłaszają groźby pod ad
resem  popierających operacje 
USA i W.Brytanii państw Zato
ki.

jjipTawisimaja Gazieta”: ZBiR popycha Bałtów do NATO
N o w y argum ent

Według wpływowej rosyjskiej spodarcze skłaniają Rosją do jed-
ahi nraic-rłu 7u/io7?lf RnCII 1 noczenia sięz Białorusią. Chodzi jej 

raczej o wykorzystanie tego związ
ku dla ogólnego rozszerzania sfery 
wpływów do granic z Polską i Li
twą.

„Moskwa jest zainteresowana 
rozszerzaniem swych wpływów 
strategicznych w kierunku zachod
nim, by w ten sposób redukować 
potencjalne zagrożenie ze strony 
NATO” - napisała „Niezawisimaja 
Gazieta”.

A n n a n : Użycie sil NATO w Kosowie może by ć  nieuniknione
W  obliczu konieczności

dzieję, że międzynarodowy nacisk 
polityczny mógłby przynieść poko
jowe rozwiązanie kryzysu”.

Dodał również, że Rada Bez
pieczeństwa ONZ nie przedyskuto
wała jeszcze do końca możliwych 
rozwiązań i niektórzy jej członko-

gazety, przyszły Związek Rosji i 
Białorusi może stać się nowym sil
nym argumentem, który pomoże 
Estonii, Litwie i Łotwie wstąpić do 
NATO.

„Związek Rosji i Białorusi osta
tecznie dostarczy niezbędnych ar
gumentów, by Estonii, a może też 
Łotwie i Litwie zaproponować 
członkostwo w NATO” - napisała 
w środę „Niezawisimaja gazieta”. 
Zdaniem gazety, to nie interesy go-

Sekretarz generalny ONZ Kofi 
Annan jeszcze przed spotkaniem z 
NATO i Komisją Europejską - co 
jest głównym celem jego wizyty w 
Brukseli - powiedział, że „użycie sił 
NATO w Kosowie może być nie
uniknione”.

Sekretarz generalny ONZ po
wiedział w wywiadzie dla belgij
skiego radia, że użycie sił NATO w 
Kosowie może być jedynym roz
wiązaniem konfliktu, choć „ma na

wie sprzeciwiają się użyciu lotnic
twa. Ale jeśli sytuacja w Kosowie

może stanąć w obliczu konieczno
ści podjęcia takiej decyzji, h

10 tys. szkol na terenie  caiej k o sji.
W  tej akcji będzie uczestniczyło około 400 tys. pedagogów. Przy- B  siioii L___

czyną protestu są kilkumiesięczne zaległości w wypłacie pensji. Rząd jcowe> które spowodowało wielkie
jest dłużny 15 miliardów rubli.

Fot. EPA-ELTA

Nowe trzęsienie ziemi
Nowe trzęsienie ziemi, słabsze zniszczenia w ś r^ o w e j  Koton- 

• ’ !1-  b u , miało siłę 6 stopni w tej samej

Epicentrum środowych 
wstrząsów znajdowało się w po
bliżu miasta Bucaramanga, około 
300 km na wschód od stolicy kra
ju, Bogoty.

nowe — -—
od poniedziałkowego, nawiedziło 
w środę, północno-wschodnią 
część Kolumbii, niedaleko od gra
nicy z Wenezuelą.

Trzęsienie miało siłę 5,4 stop- 
’ v skali Richtera. PoniedziałJ

Opracował Walerian BUTKIEWICZ
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K om ite t W ykonaw czy 
UEFA odrzucił 

p ro je k t B la tte ra
Obradujący w Kapsztadzie w RPA 

Komitet Wykonawczy Europejskiej Unii 
Piłkarskiej (UEFA) odrzucił projekt or
ganizacji od 2009 roku co dwa tata mi
strzostw świata, proponowany przez pre
z y d e n ta  FIFA Josepha Blattera. 12 stycz
nia propozycję Blattera odrzuciło też biu-
roUEFA. - ttćca

W Kapsztadzie stanowisko biura UbrA 
poparł Komitet Wykonawczy, uznając pro- 
iekt prezydenta FIFA za „dewaluujący mi
strzostwa świata”. UEFA zamierza zaprosić 
Blattera, aby bezpośrednio omówić jego pro
pozycje. Data spotkania ma być przedstawio
na w terminie późniejszym. Na uwagą zwra
ca fakt, że Komitet Wykonawczy UEFA ob
radował w Kapsztadzie - a więc poza Euro
pą, co zdarzyło Się dopiero po raz drugi w 
historii. W 1994 roku „egzekutywa” UEFA 
zebrała się w USA, tuż przed mistrzostwa- 
mi świata.

FBK „Kaunas” zagra w półfinale
9 5

Na siódmym międzynarodowym tu r
nieju Pucharu .Wspólnoty piłkarze ko
wieńskiego FBK „K aunas” po dwóch 
kolejnych wygranych we wtorek prze
grali z faworytem turnieju moskiewskim 
„Spartakiem” 0:2 (0:2), ale wezmą udział 
w półfinałowym meczu.

Obie bramki moskwianie strzelili w 
pierwszej połowie - w 26 minucie po rzu
cie kamym wyróżnił się Białorusin Wasilij 
Baranów, w 30 minucie wynik podwoił 
Andriej Tichonow. Mecz w hali CSKA 
oglądało około 3000 widzów.

Zgodnie ze zmienionym regulaminem 
turnieju po dwie najlepsze drużyny grup A 
i B trafiają do półfinału, gdzie się spotkają 
z drużynami innej grupy.

W środę piłkarze „Kaunasu” zagrają z ki
jowskim „Djoiamo”, a w piątek spotkają się z 
ryskim „Skonto”. W finale turnieju w niedzielę 
spotkają się dwie najlepsze drużyny półfinału.

W grupie B we wtorek „Skonto” pokonał 
prężną drużynę „Kiapaz” z Giandzi (Azerbej
dżan) wynikiem 4:0 (0:0), a „Dynamo”, re
prezentowane przez dublerów, pokonało asz- 
chabadzki „Kopet-Dag” 3:0 (1:0).

Drużyny tbiliskiego „Dynamo” i „Ko- 
pet-Dag”, które zajęły ostatnie miejsca w 
grupach A i B, utraciły lokaty swych kra
jów w najwyższej lidze, a zamiast nich w

roku przyszłym grać będą kluby Mołdowy 
i Armenii, gdyż w pierwszej lidze najpo
myślniej spisały się kiszyniowski „Zimbru” 
oraz erewański „Cement”. Co prawda, te 
drużyny wyprzedziła grająca poza konkur
sem młodzieżowa reprezentacja Rosji i 
moskiewski „Spartak-2”, ale ich wyniki nie 
miały większego wpływu na ogólny wynik 
turnieju.

Wyniki
G rupa A
„Spartak” -FB K  „Kaunas” - 2:0
„Dniepr-Transmasz” - „Dynamo” - 5:3.

Tabela
M Z R P Br. Pkt. 

„Spartak” 3 3 0 0 9-1 9
2.„Kaunas” 3 2 0 1 4-3 6
3. „Dniepr-Tr.”  3 1 0  2 .6 -8  3
4. „Dynamo” Tb. 3 0 0 3 4-11 0.

G rupa B
„Skonto” - „Kiapaz” -  4:0
„Dynamo” - „Kopet-Dag” - 3:0.

Tabela
M Z R P Br. Pkt

1. „Dynamo” Kj. 3 2 1 0 1-3 7
2. ,„Skonto” 3 '1  0 1  16^5 6
3. „Kiapaz” 3 1 1  1 2 - 4  4
4. „Kopet-Dag” 3 0 0 3 1-14 0

Polska w finale Europejskiej Superligi
Lucjan Błaszczyk (nr 31 światowej li

sty rankingowej), Tomasz Krzeszewski 
(53) i Michał Dziubańsłd (101) wywalczyli 
awans do finału rozgrywek europejskiej 
superligi 98/99 tenisistów stołowych.

Polacy pokonali po drodze do tego fina
łu mistrzów Europy i triumfatorów poprzed
nich rozgrywek Francuzów, groźną drużynę 
Greków oraz - w dwumeczu półfinałowym - 
ubiegłorocznych finalistów - Austriaków.

Sprawę awansu w półfinale Polacy rozstrzy
gnęli na swoją korzyść w meczu rewanżowym 
wHaid/Ansfelden pokonując rywali 4:2.

W pierwszym spotkaniu Polacy przegrali 
z Austriakami w Brzegu Dolnym 3:4.

Awansując do finału Polacy odnieśli naj
większy sukces w rozgrywkach Superligi od 
czasów drużyny Leszka Kucharskiego, An
drzeja Gruby i Stefana Dryszela.

Trener „biało-czerwonych” Stefan Dryszel 
przed spotkaniem rewanżowym powiedział: 

, „Powinniśmy wyjechać z Austm jako finali
ści” -jednak szanse awansu po 50 procent da
wał obli drużynom. Po wielkiej wygranej wy- 
raził się krótko: „Mamy wspaniałą drużynę”

Polacy do półfinału przystąpili w poten
cjalnie najlepszym składzie - tym samym, w 
którym zdobyli w ub. r. drużynowe wicemi
strzostwo Europy w Ejndhoven.

Austriacy nie zmienili składu ze zwycię
skiego grudniowego spotkania w Brzegu 
Dolnym. Lidera zespołu Wernera Schlagera 
(nr 21 światowej listy rankingowej) wspo
magali dwaj naturalizowani w Austrii Chiń
czycy Qian Qian Li (42), Ding Yi (54), któ
ry mimo niedawno skończonych 40 lat na
dal gra znakomicie oraz deblowy partner 
Schlagera - Karl Jindrak (190).

Mecz rewanżowy w „Bezirks - Sporthal- 
le” miał niezwykle dramatyczny przebieg i 
trzymał ponad tysięczną widownię w napię
ciu od ostatniej piłeczki szóstej gry, która 
zakończyła się tuż przed północą we wto
rek.

Gdyby trzeba było wskazać jednego bo
hatera tego spotkania, trudno byłoby to uczy
nić. Cała polska trójka wypracowała ten suk
ces w równej mierze. Jednak najbardziej dra
matyczny przebieg miało spotkanie wygra
ne przez Dziubańskiego z Qian Qian Li.

Wspanialć zaprezentował się też Lucjan 
Błaszczyk (zdobywca dwóch punktów), któ
ry pokonał m. in. dużo wyżej notowanego w 
światowym rankingu Wernera Schlagera.

Wyniki meczów Austria Polska 2:4 
Werner Schlager - Tomasz Krzeszewski

21:16,21:10 
Ding Yi - Lucjan Błaszczyk 19:21,20:22
Qian Qian Li - Michał Dziubański

21:19,21:23,22:24 
debel: Werner Schlager, Karl Jindrak 
- L. Błaszczyk, T.Krzeszewski

21*19,19:21,21:16 
Werner Schlager - Lucjan Błaszczyk

17:21,16:21 
Qian Qian Li - Tomasz Krzeszewski

2 W 8 ,14:21,18:21

Przeciwnikiem polskiego zespołu w fi
nale superligi będąNiemcy, którzy w„swo- 
im” półfinale w Sienie pokonali Włochów 
4:2, a w pierwszym spotkaniu 15 grudnia w 
Hamburgu aż - 4:0.

Niemcy w finale są już trzeci raz (po
przednio 1992 i 1995), ale ostatecznego

Fot. archiwum

zwycięstwa w Superlidze jeszcze nie zdo
byli (może i nie zdobędą?).

Pierwszy mecz finałowy z Niemcami 
PolacyTozegrają7 lutego w  Karlsruhe. Do 
rewanżu dojdzie 2 marca w Polsce. Miejsce 
jeszcze nie znane.

By wygrać superligę, trzeba zwyciężyć 
w  dwóch meczach finałowych. Przy stanie 
1:1 w meczach rozegrane zostanie trzecie, 
decydujące spotkanie - w Niemczech.

Półfinały singlistów bez Hiszpanów i... Amerykanów
Półfinały singla mężczyzn w Austra- 

liąn Open’99 m ają skład wręcz sensacyj
ny: Thomas Enqvist (Szwecja 21. na li
ście światowej)-Nicolas Lapentti (Ekwa
dor 91. na liście światowej) oraz Jewgie
nij Kafielnikow (Rosja, n r  10 w turniejo
wym rozstawieniu) - Thomas Haas (Niem
cy 33. na liście światowej).

W środę „urodzili się” dwaj nowi półfi
naliści. Do pary Enqvist - Lapentti dołączyli 
Haas (nowa wielka nadzieja niemieckiego

tenisa) oraz Kafielnikow, szykujący się w 
Melbourne do drugiego w karierze triumfu 
w wielkim szlemie (pierwszy to wygrana na 
paryskich kortach w FrenchOpen’96.)

Oprócz „Żeni” nikt z całej czwórki w 
wielkim szlemie nie triumfował. To daje 
przewagę doświadczenia, czasem jednak 
może to również być obciążeniem (tak samo 
jak własne ściany pomagają, a czasem i... 
przeszkadzają).

Tylko 107 minut potrzebował Rosja

nin, aby wybić z głowy rosłemu Martinowi 
marzenia o triumfie w Melbourne.

• |  „Potrzebuję wypoczynku - powiedział po 
zejściu z kortu pokonany. Pobolewa mnie mię
sień brzucha. To stara, zaleczona kontuzja”.

Ciężką wojnę o półfinał stoczył Tom- 
my Haas zanim wyeliminował „pogromcę 
gigantów” - Amerykaniana Vincenta Spa- 
deę 7:6 (7-5), 7:5, 6:3. Mecz był wyrów
nany, ale świetna „ręka” Niemca pożwoli- 
ła mu wygrywać kluczowe punkty urozma

iconymi technicznie akcjami (skróty, ataki 
wolejowe, półloby).

Kiedy Haas miał siedem lat Ł obejrzał 
w telewizji pierwszy triumf Borisa Beckera 
w wimbledonie. Zaczął uczyć się grać. Jego 
ojciec jest trenerem. Mając trzynaście - zo
stał wysłany przez rodziców do „tenisowe
go Guru” Nicka Bollettięrigo na Florydę. 
Gdy skończył osiemnaście lat - został zawo
dowcem. Dziś - przymierza się do wygrania 
Australian Open.

Martina Hingis
w Melbourne nie przegrywa

Hingis w australijskim słońcu czuje się świetnie.
FotEPA-ELTA

S k ład  pó łfin a łó w  
singla kobiet w tu rn ie
ju  A ustralian O pen’99 
jest pewnym zaskocze
n iem  d la  fachow ców. 
Z a g ra ją  L indsay  Da- 
venport (USA 1.) - Ame
lie M auresmo (Francja) 
o raz  M a rtin a  H ing is 
(Szwajcaria 2.) - Moni- 
ca Seles (USA 7.).

Brakuje Niemki Stef- 
fi Graf (chociaż startowa
ła z nr 10 w rozstawieniu, 
dla w ielu znawców to 
właśnie ona miała tu wy
grać) i Czeszki Jany No- 
votnej (mistrzyni Wim- 
bledonu’98 - tu miała w 
rozstawieniu „trójkę”).

Raczej triumfatorką turnieju będzie Ame
rykanka Davenport, a finałem mecz .je 
dynki” (Davenport) z „dwójką” (Hingis). 
Jest jeszcze „ta trzecia” - 25-letnia zame
rykanizowana Jugosłowianka Monica Se
les, która dotychczas w Melbourne wygra
ła  cztery razy turniej wielkoszlemowy 
.(1991, 1992, 1993, 1996), a w sumie już 
dziewięć imprez wielkoszlemowych. Mo
nica jest posiadaczką wręcz niewiarygod
nego Rekordu” - na kortach w Melbourne 
Park zagrała 33 mecze singlowe i...wszyst
kie wygrała!

W środę doszło do tenisowej batalii: 
na drodze do półfinału znakomicie grają- 
cej ostatnio Niemki StefA-Graf stanęła 
Monica Seles. Okazało się, że z kondycją 
Graf nie jest jednak tak dobrze jak wów
czas, kiedy znajdowała się w  pełnej dys
pozycji i kumulowała siły grając turniej po

turnieju w WTA Coral Tour. Szala prze
chyliła pię na stronę niesamowicie skon
centrowanej Amerykanki, która dosc pew
nie wygrała 7:5,6:1.

Nieco inaczej było w drugim środo
wym ćwierćfinale. Martina Hingis lepiej 
przemieszcza się po korcie niż ociężała 
Mary Pierce. Wyraźnie też lepiej się czuje 
w australijskim słońcu. Od początku na
rzuciła Francuzce swoje warunki, wygra
ła seta 6:3 i kontrolowała przebieg drugiej 
partii, w której miała już 5:2 i serwowała. 
Szwajcarka po lekkich „zawirowaniach” w 
końcówce pewnie wygrała ostamego gema, 
w którym serwowała p r ^  stanie 5:4. „Su
che” wyniki (wygrana Seles 7:5,6:1; wy
grana Hingis 6:3,6:4) mogłyby sugerować, 
że było gładko. Prawda jest taka, że w spo
tkaniach tych rywalek często dyspozycja 
dnia decyduje, kto zgarnie wielką pulę.
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Kronika kulturalna
Sto lat - 

„Landwaro wianom”

W sobotę (30 stycznia) zespół 
„Landwarowianie” świętować bę
dzie swoje pięciolecie. Jubile
uszowy koncert rozpocznie się o 
godz. 15.00 w Domu Parafialnym 
Landwarowa (ul. Bażnyczios). Stu 
owocnych lat życzymy „Landwa
ro wianom”.

Zagrają wiejscy muzykanci

Centrum Kultury Polskiej na 
Litwie, im. Stanisława Moniuszki 
z prezes-dyrektor Apolonią Ska- 
kowską na czele już po raz drugi 
organizuje Festiwal Kapel i Śpie
waków Ludowych. Impreza odbę
dzie się 31 stycznia (niedziela) w 
dużej sali Wileńskiego Domu Na
uczyciela (ul. Wileńska 39). Po
czątek o godz. 15.00. Zgłosiły 
swój udział: Kaziuk Wileński, 
Borowianka (Czarny Bór), Sta-: 
siuk (Skirlany), Świętojańska (Su- 
żany) oraz litewska kapela Wyż
szej Szkoły Pedagogicznej w Wil
nie.

Kolejnym przedsięwzięciem 
Centrum jest zaproszenie chóru 
mieszanego Z Torunia. W  dniach 
7-9 lutego goście wystąpiąw Wil
nie, Kolonii Wileńskiej i Trokach.

Litwin - człowiekiem 
świata

Został nim pisarz Petras Dir- 
gela. Znalazł się w gronie najbar
dziej zasłużonych ludzi świata lat

1998 - 1999.0  tym powiadomiło 
Międzynarodowe Angielskie Cen
trum Biograficzne w Cambridge, 
opracowujące doroczne wydanie 
„Kto jest kim”. Centrum dokonu
je  oceny kilkadziesiąt tysięcy bio
grafii twórczych i  typuje osoby do 
miana - człowiek świata.

Petras Dirgela jest autorem 
powieści historycznych. Cam- 
bridgskie Centrum zakwalifiko
wało go do specjalnego wydania 
„Słynni ludzie XX wieku”, które 
ukaże się wiosną tego roku.

Vega w K auno Langas

Wszechstronnie utalentowana 
wilnianka Vega Vaicziunaite dała 
się poznać przede wszystkim jako 
założycielka i reżyserka teatru 
Miraklis, który m. iń. w końcu 
roku ubiegłego z okazji 200. rocz- 
nicy urodzin Adama Mickiewicza 
znakomicie zaprezentował się w 
dziedzińcu b. klasztoru bazylia
nów spektaklem „Dziadów” (Ve- 
lines). Jest z zawodu scenografem 
(studia w Akademii Sztuk Pięk
nych), z  zamiłowania - malarką i 
grafikiem. Sześciokrotnie wysta
wiała swe prace na Litwie. Wczo
raj - wernisaż, tym razem w Kau
no Langas.. Vega Vaicziunaite za
prezentowała ponad 20 utworów 
z różnych lat (najstarszy powstał 
przed 9 laty). Subtelna linią, bo
gata kolorystyka, nieoczekiwane 
połączenia barw * przy pomocy 
tych środków tworzy artystka swój 
fantastyczny św iat

H.J.

Nowy lotniskowiec 
rozpoczął próby morskie

Pierwszy francuski lotnisko
wiec atomowy „Charles de Gaul
le” wyszedł we wtorek z portu w 
Breście na próby morskie. Okręt 
podejmie służbę w przyszłym 
roku.

„Charles de Gaulle” ma 
38 tys. ton wyporności. Po
kład startowy o długości 
261 metrów i szerokości 64 
metrów jes t trzykrotnie 
większy od boiska piłkar
skiego.

Dwa reaktory atomowe 
o łącznej mocy 83 tys. koni 
mechanicznych zapewnią 
maksymalną prędkość 27 
węzłów. Załoga lotniskow- 
.ca będzie liczyć 1.950 
osób, wśród nich znajdą się 
też kobiety.

„Charles de Gaulle” za
stąpi dwa stare francuskie 
lotniskowce o napędzie 
konwencjonalnym „Cle
menceau” i „Foch”. Pierw- 
sząz tych jednostek sprze- 

^danO na złom w 1997 r., a 
druga zostanie wycofana ze 
służby wraz z przejęciem 
przez marynarkę atomowe
go następcy.

' Stępkę pod „Charlesa 
de Gaulle’a” położono w 
państwowej stoczni w Bre
ście w listopadzie 1987 r. 
Budowa pochłonęła 19,5 mld fran
ków (3,5 mld dolarów) czyli 320 
franków na statystycznego Francu-

za, ale trzeba będzie do tego jesz-, 
cze doliczyć koszt około 40 samo
lotów pokładowych.

Przy konstruowaniu „Charlesa 
de Gaulle’a” zadbano o jego do
stosowanie do wymogów współ

pracy wojskowej ze Stanami Zjed
noczonymi - której patron okrętu 
zdecydowanie się przeciwstawiał.

H  ŻUSApochodzązainstalowa- 
ne na francuskim lotniskowcu pa
rowe katapulty i osprzęt do lądo- 
wania samolotów. W skład pokła
dowej flotylli lotniczej wejdą 
amerykańskie maszyny wczesne

go ostrzegania typu Haw- 
Jceye (Sokole Oko)^ 

Samoloty myśliwsko- 
bombowe Rafale, przewi
dywane jako uzbrojenie 

‘„Charlesa de Gaulle’a”, 
będą przystosowane tąkże 
do lądowania na lotni
skowcach amerykańskich. 
Natomiast osprzęt lotni
skowca francuskiego 
umożliwia bazowanie na 
jego pokładzie samolotów 
marynarki wojennej USA.

Teoretycznie „Charles 
de Gaulle” może przez 
pięć lat krążyć po oce- . 
anach bez-uzupełniania 
paliwa. Jednakże tygodnik 
„L’Express” doniósł, że 
reaktory okrętu będą co.

I trzy lata wymagać przeglą
du, uto trwającego przez •. 
siedem do dziesięciu mie- 1 
sięcy.

Oznacza to okresowe 
zwijanie osłony lotniczej 
nad francuską flotą, bo
wiem budżet państwa nie 

udźwignąłby kosztów budowy 
drugiego lotniskowca. _

(PAP)
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m
6 3 0  - Dzień dobry. 8.05 - 

S. „Rodzina Fallerów”. 16.05
- Drogi, samochody, ludzie. 
16.30 - Wiadomości'(ros.). 
16.40 - Dla domu. 17.15 - S. 
„Bajarz”. 17.40 - Telekatalog. 
17.45 - Wiadomości. 18.00 - 
S. „Rodzina Fallerów”. 1835
- Biznes dnia. 18.45 - Znaki. 
19.10 - Koszykówka. 1930 - 
Panorama. 20.00 - Loteria. 
20.05 - Program pubL 20.40 - 
S. „Pomoc domowa”. 21.10 - 
Styl. 21.40 - Aleja Wolności.
22.00 - Mistrzostwa LLK.
23.00 - Dziennik wieczorny. 
23.50 - S. „W poszukiwaniu 
prawdy”.

$ B T V
6.15 |  S. „Cud Lucji”.

7.00 - S. „Bogacze”. 7.45
- Film fab. „Bądź wolny**. 

9.15 - 8. „Conan”. 10.00 - 
Film fab. „Świat Ludwika”. 
i'i.301 Brzeg. 12.30 - Jestem 
z wami. 13.00 - Bulwarowe 
show. 13.30 - Pod innym ką
tem. 14.00 - S. „McGyver”.
15.00 - Karuzela: 16.00 - S. 
„Cud Lucji”. 17.00 - S. „Bo
gacze”. 18.00 - Wiadomości. 
18.05 - Jestem z wami. 18.30 
- Łyżwiarstwo figurowe.
20.00 - Wiadomości. 20.25 - 
Tak. Nie. 21.15 - Łyżwiarstwo 
figurowe. 23.15 - Film fab. 
„Diabeł pustyni”. 0.45 - Bi
twa morska. 2.45 - 7.30 - DW.

6.15 -  Teleshop. 6.30 - 
Poranne koło. 8.30 - S. „Bez 
domu jest źle”. 9.00 - S. „Sło
neczne wybrzeże”. 9.45 - S. 
anim. 10.10 - Teleshop. 
10.40 - S. „Bogaczka”. 11.25
- To clrodzinka. 12.05 - Nos. 
12.30 -  Smacznego. 12.55 - 
S. „Żar młodości”. 13.40 - 
Od... do. 14.05 - Z Hollywo
odu. 14.35 - Teleshop. 14.50
- S. „Marisol”. 15.20 - S. 
„Bojownicy”. 16.10 - S. „Żar 
młodości”; 16.55 - S. „Bez 
domu jest* źle”. 17.25 S.
,.Bogaczka”. 18-. 10 - 5. „Sło
neczne wybrzeże". 19.00 - S. 
„Marisol”. -19.30 fe „19:30” .
20.00 - Jeszcze nie wieczór.
21.00 - S. „Żołnierz sukce
su”. 22.00 - Żarty i humor. 
22.30.- „22:30”. 22.45 - Bo
gowie i demony. 23.45 - S. 
„Wielka sztuka”.

6.35 - S. „Nowa Lassie”.
6.55 - S. anim. 7.20 - Tele
shop. 7.35 - S. „Potajemne 
sentymenty”. 8.00 - S. „Ma
ria Izabela”. 8.45 - S. „Santa 
Barbara”. 9.30 - S. „Uroczy i 
dzielni”. 10.00 - S. „Ulica 
Hudson”. 10.25 - Bez tabu.
10.55 - TV „Lietuvos rytas”. 
11.45 - S. „Szpital połowy^.
12.10 - S. „Druga strona mi
łości”. 13.00 - S. „Jessica 
Fletcher”. 13.45 - Teleshop. 
14.15 - Kanał muz. 14.45 - 
S. „Rycerz na kołach”. 15.30 
- S. „Santa Barbara”. 16.20 - 
S. „Druga strona miłości”.
17.10 - S. „Potajemne senty
menty”. 17.35 - S. „Uroczy i 
dzielni”. 18.10 - S. „Maria 
Izabela”. 19.00 - Wiadomo
ści. 19.20 - Sport. 19.30 - 
Zgadnij cenę. 20.00 - Kome
dia „Lucas”. 22.00 - Wiado
mości. 22.10 - S. „Mile
nium". 23.00  - Magazyn 
„Chiny”. 23.30 - Kanał muz. 
24.00 - Zwycięża najszybszy.

. 8.05 - Z Wilna. 8.20 - To
wary i usługi. 8.30 - U „Ja
błka”. 9.00 - Z Moskwy. 9.10
- Lekarz domowy. 9.30 - Era 
Wodnika. 10.10-Znak jako
ści; 10.30 - Show. 11.00 - Z 
Moskwy, l t  .10 - Film fab. 
„Szczęśliwy koniec”. 12.35 - 
Dziękuję za zakup. 13.00 - Z 
Moskwy. 13.10-Ci, którzy... 
13.25 - W świecie ludzi.
14.00 - Towary i usługi.
14.15 - S. anim. „Zawrotne 
przygody Billa i Teda”. 14.30
- Zwycięża najszybszy. 15.40
- Patrol drogowy. 16.00 - Z 
Moskwy. 16.20 - Podoba się
- oglądaj. 16.25 - Kanał muz. 
16.55 - Show Benny Hilla.
18.00 - Z Wilna. 18.15 - Ci, 
którzy... 18.30 - Aby Litwie 
było lepiej. 19.00 - Przegląd 
wydarzeń tygodnia. 19.30 - Z 
Moskwy. 20.00 - Show Ben
ny Hilla. 21:05 - Z Moskwy.
21.15  - Towary i usługi. 
21.35 - Wieczornica. 22.00 - 
Z Wilna. 22.15 - Cd. wie
czornicy. 23.10 - Koncert. 
0.35 - Zwycięża najszybszy.

17.00-
16.30 - Litwa Wschodnia. 

-S. „Moja druga mama”. 
17.50 - Warto odwiedzić. 
17.55 - Puls Wilna. 18.05 - 
Kalejdoskop zniżek. 18.15 - 
Terytorium. 18;35 - Auto- 
Moto-Sport 19.00 - Wiado
mości (poi.). 19.10 - S. „Moja 
druga mama”. 20.00 - Telewi
zja region. 20.30 - Warto od
wiedzić. 20.35 - Film fab. 
„Całe wojsko króla”. 22.15 - 
Kalejdoskop zniżek.”. 22.251 
Puls Wilna.2235 - Wiadomo
ści (poi.). 22.45 - Auto-Moto- 
Sport.

7.00,10.00,13.00,16.00
- Wiadomości. 7.15 - S. 
„Okrutny anioł*’. 8.15 - Czło
wiek w masce. 8.55 - Srebr
na kula. 9.40 -  Smak. 10.15
- Razem. 13.15 - Film-bajka. 
14.30'- Do lat 16 i więcej. 
15.00 - S. „Okrutny anioł”. 
16.15 - Show dżentelmenów. 
16.50 - Piłka nożna. 17.45 - 
Dobranoc, dzieci. 19.00 - 
Czas. 19.50 - Film krym. 
„Kolacja na trzynaście osób”. 
21.35 - Nowości dnia. 21.50
- Piłka nożna. 22.50 - Film 
fab. „Policja”.

5.00, 6.30, 7.30, 7.45 - 
Witaj, Rosjo. 6.15 - Tysiąc i 
jeden dzień. 7.15 '- Oddział 
dyżurny. 7.35 - Telegra. 7.50
- Towary pocztą. 8.00 - S .. 
„Santa Baibara”. 8.45 - Mu
zyka. 9.00 , 15.00, 18.00, 
23.10 - Wiadomości. 14.15 - 
Film anim. 14.30-S. „Pierw
sze pocałunki”. 15.30 - Wie
ża. 15.55 - Komputer. 16.15
- S. „Długa droga przez wy
dmy". 17.30 - Oddział dyżur
ny. 17.40 - Historia pewne
go wydarzenia. 18.40 - 
Szczegóły. 18.50-Anchlage. 
19.55 - Ring muzyczny. 
21.35 - Film fab.’ „Kobieta 
bliska histerii”. 23.40 - Od
dział dyżurny.

r y p O L O N I A
7.00 - TV Polonia zapra

sza. 7.05 - Dziennik krajowy. 
7.25 - Sport-telegram. 7.30 - 
Dom - magazyn poradniko
wy. 7.50 - Grajmy w szachy. 
8.00 - Bajki polskie. 8.30 - 
„W krainie władcy smoków”

- serial prod. polsko-austral. 
9.00 - Wiadomości. 9.10 - 
Zaproszenie - program krajo
znawczy. 9.30 - „Matki, żony 
i kochanki” - serial prod. pol
skiej. 10.20 - Przez Karpaty. 
10.40 - L’Osservatore Roma
no - rocznica polskiej edycji. 
11.10 - „Złotopolscy” - se
rial prod. polskiej. 12.00 - 
Wiadomości. 12.15 - Dia
riusz rządowy. 12.35 - Du
chy, zamki, upiory. 13.10 - 
Polska piosenka. 1330 - Oto 
Polska. 14.00  ̂ Wojna na 
śmiech i życie. 14.30 - Żaga- 
ry. 15.00 - Panorama. 15.20
-  Program dnia. 1-5.30 - Cre
do - magazyn katolicki. 15.55
- Wiersze na dzień powsze
dni. 16.00 - Duchy, zamki, 
upiory. 16.30 - Ala i As. 
16.50 - Kolorowe nutki.
17.00 -Teleejćpress. 17.15 - 
Hity satelity. 17.35 - Pałer.
18.00 - „Fitness club" - se
rial prod. polskiej. 18.30 - 
„Maska”. 19.00 - Danie na 
weekend. 19.20 - Dobranoc
ka. 19.30-- Wiadomości. 
19.56 - Prognoza pogody.
20.01 - Sport. 20.05 - „Mat
ki, żony i kochanki’ - senal 
prod polskiej. 21.00 - Bie
siada bez granic. 22.00 - 
Przegląd publ. 22.30 - Pano
rama. 22.56 - Prognoza po
gody. 23.05 - W centrum 
uwagi. 23.20 - Ze sztuką na 
ty. 23.45 - Niechaj tam inni 
księgi piszą... 24.00 - Poroz
mawiajmy. 0.45 - Powitanie 
widzów amerykańskich. 0.50
- Kasztaniaki” - senal anim. 
dla dzieci. 1.00 - Wiadomo-

■ ści. 1-25 - Sport. 1.29 - Pro- 
pogody. 1.30 - „Fitness 

J- serial prod. polskiej. 
Maska.2.30 - Panora-*

club’
2.00ZAAI -  -------
ma. 2.56 - Prognoza pogody.

3.05 - „Matki, żony i kochan
ki” - serial prod. polskiej. 
3.55 -  Wiersze na dzień po
wszedni. 4.00 - Biesiada bez 
granic. 5 00 - Przegląd publ.
5.30 - Duchy, zamki, upiory. 

-6.00 - W centrum uwagi.
6.15 - Pałer. 6.40 - Polacy na 
Białorusi.

RTL7
6.10 - „Miłość i dyploma

cja” -  serial obycz. 6.35 - 
„Świat Audobona: gdyby 
delfiny potrafiły mówić” - 
serial przyrod. 7.30 - Odjaz
dowe kreskówki. 8.40 - 
„Nowe przygody Lassie" - 
serial USA. 9.05 - „Z ust do 
ust” - serial dla młodzieży.
9.30 - „Sunset Beach” - se
rial USA. 10.15 - „Columbo”
- serial krym. 11.35 - „Wy
dział zabójstw” - serial krym. 
13.00 - Teleshopping. 14 JO
- „Miłość i dyplomacja” - 
serial obycz. 14.35 - Ukryta 
kamera. 15.00 - Odjazdowe 
kreskówki. 16.15 - „Z ust do 
ust” - serial dla młodzieży.
16.40 - „Czy boisz się ciem
ności?” - serial dla młodzie
ży. 17.05 - „Kameleon" - se
rial fantast.-nauk. 18.00 -
„Sunset Beach” - serial USA. 
18.50 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 19.00 - Zoom - maga
zyn sensacjr. 1930 - „Nowe 
przygody Lassie" - serial 
USA. 20.00 - „Strefa wojny 
_ film sensac. USA (1986).
21.45 - „Amerykański hor
ror" - serial grozy. 22.35 - 7 
minut - wydarzenia dnia.
22.45 - „Policjanci z Miami
- serial krym. 23.35 - ..Świat 
Audobona: zagrożone plaże
- serial przyrod. 0.25 - „Ka
meleon” - serial fantast.- 
nauk. 1.10 - Zoom - maga
zyn sensacji. 1.35 - „Amery
kański honor" - senal grozy.
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Jolanta Kwaśniewska 
„Warszawianką Roku 1998”

Jolanta Kwaśniewska zosta
ła „W arszawianką Roku 1998” 
w plebiscycie „Expressu W ie
czornego”. Uhonorowano ją za  
pracę charytatyw ną na rzecz  
dzieci i za to, że jest dla nich 
„Prawdziwą Panią Prezydento- 
wą”.

Jolanta Kwaśniewska nie mo
gła - z powodu choroby - przybyć 
na uroczystość wręczania nagród 
w warszawskim Pałacu Ostrog- 
skich. Jej słowa nagrano na taśmę. 
Z powodu chrypy laureatki albo 
złej jakości nagrania wypowiedź 
Kwaśniewskiej była jednak nie
mal zupełnie niezrozum iała. 
Przyznano też dwa wyróżnienia

I honorowe. Otrzymał je  Włodzi
mierz Liksza, który od 25 lat or
ganizuje tzw. „Spacerki z Syren
ką”, pokazując Warszawiakom i 
czytelnikom „EW” ciekawe, a nie
znane miejsca w stolicy oraz Wal
demar Lis - dyrektor Browarów 
Warszwskich, które m. in. odno
wiły Kolumnę Zygmunta.

„Dziękuję warszawiakom za 
to, że chcą się uczyć historii - hi
storii Polski i historii Warszawy” 
- mówił Liksza.

W latach ubiegłych tytuł „War
szawiaka Roku” otrzymali m.in.: 
Marek Kotański, Jerzy Waldorff, 
Hanka Bielicka, Irena Kwiatkow
ska, Jerzy Owsiak.

Naukowcy kwestionują
Amerykańscy badacze za

kwestionowali tezę o genetycz
nych przyczynach choroby Par
kinsona. Oparli się na analizie 
stanu zdrowia kilkunastu tysię
cy par bliźniaków, weteranów II 
Wojny Światowej.

Jak informuje w najnowszym 
wydaniu pismo „Journal o f  the 
American Medical Association”, 
w Narodowych Instytutach Zdro
wia przeanalizowano 15.924 pary 
białych bliźniaków, wykazanych 
w spisie weteranów wojny sporzą
dzonym w 1959 r.

Po 33 latach, w 1992 r., 
stwierdzono, że tylko w sześciu 
przypadkach u obu braci po prze
kroczeniu 50 lat wystąpiła choro
ba Parkinsona. W pozostałych

Obraza muzułmanów
W ładze M alezji zab ron iły  

w yśw ietlan ia w k in ach  a n i
m o w an eg o  f ilm u  „ K s ią ż ę  
E g ip tu ” , a rg u m e n tu ją c , że 
p re z e n to w a n ie  n a  e k ra n ie  
M ojżesza o b raża  uczucia wy
znawców dom inującej w k ra 
ju  relig ii m uzułm ańskiej.

Surow e tu te jsze  u staw o 

dawstwo nie dopuszcza filmów 
ukazujących nagich ludzi, sto
sunki seksualne, sceny przemo
cy, a  także sceny i  tem aty szko
dliwe z religijnego punktu wi
dzenia. Za taki w łaśnie film  
u zn an o  h o lly w o o d z k ą  k re 
skówkę, bowiem  ukazuje jed 
nego z proroków. (PAP)

Żołnierze fińscy jednostki specjalnej z garnizonu helsińskiego 
wspierają śi£ nawzajem w czasie doskonalenia nauki jazdy na 
n a rta c h . W arto  n adm ien ić , że F inow ie są doskonałym i 
narciarzami.

Fot. EPA-ELTA

przypadkach zachorował tylko je
den z braci.

Zdaniem naukowców, którzy 
analizowali to zjawisko, gdyby 
choroba Parkinsona wynikała 
głównie z przyczyn genetycznych, 
to występowałaby u obu bliźnia
ków. Autorzy artykułu w cytowa
nym piśmie sugerująjednak, że są 
potrzebne dalsze badania czynni
ków wrodzonych i środowisko
wych, które sprzyjają omawianej 
chorobie.

Dotychczas środki farmaceu
tyczne jedynie łagodzą objawy 
choroby, takie jak zanik pamięci, 
depresja czy halucynacje, ale nie 
znaleziono leku mogącego zlikwi
dować tę chorobę ani środka za
pobiegającego jej.

Pogoda Powrót zimy
Dziś na Litwie zachmurzenie zmienne, lokalne opady śniegu, 

możliwa gołoledź. Wiatr północny, północno-wschodni, 3-8 m/sek. 
Tem peratura w nocy 1 -6 ,  lokalnie do 9 stopni mrozu, w dzień 
0 -5 stopni ciepła.

W  Wilnie przelotne opady śniegu. Temperatura w nocy i w 
dzień 2 - 4  stopnie mrozu. ^

W ciągu następnych dwóch dni nastąpi dalsze ochłodzenie.
29 stycznia bez opadów. Temperatura w nocy 5-10, lokalnie 

do 15 stopni mrozu, w dzień 4-9 stopni mrozu.
30 stycznia lokalne opady śniegu, zamieć. Temperatura w nocy 

8 - 13, lokalnie do 18 stopni mrozu, w dzień 5 -1 0  stopni mrozu.

KALENDARIUM
* Czwartek (28.1) jest 28 

dniem 1999’r.
Do końca roku pozostało 

337 dni.
* Znak Zodiaku - Wodnik.
* Imieniny: Piotra, Juliana, 

Radomira, Tomasza, Karola.
* Wschód Słońca - 7.16, za

chód- 15.48.
Długość dnia 8 godz. 32 

min.
* Księżyc. Przed pełnią- od 

24 stycznia.

KURIER
WILEŃSKI

TRWA PRENUMERATA 
na I półrocze 1999 roku

Wydanie codzienne - indeks 0044
I mies. II  mies. IV mies. 

z dostarczaniem  przez pocztę 19 L t 38 L t 76 L t

Wydanie codzienne dla inwalidów I, II grupy, 
emerytów i mieszkańców wsi - indeks 0227

I mies. II mies. IV mies. 
z dostarczaniem przez pocztę 16 L t 32 L t 64 Lt

Wydanie sobotnie - indeks 0172
I mies. II  mies. IV mies. 

z dostarczaniem przez pocztę 3,90 L t 7,80 L t 15,60 L t

"Kurier Wileński” można zaprenumerować 
w każdym urzędzie pocztowym

Wydanie codzienne
I mies. II mies. IV mies.

w szkołach 16 L t 32 L t 64 L t
w księgarniach:
S.K. ul. Auszros Vartu
(Ostrobram ska) 9 15 L t 30 L t 60 L t
“ Elephas”,ul. Olandu 3 15 L t 30 L t 60 Lt
im. A. Mickiewicza
(Naugarduko 18) 15 L t 1 30 L t 60 L t
w redakcji 14 L t 28 Lt 56 L t

Prenumerata dla czytelników za granicą
na I miesiąc - ■ ■ 16 USD

Podajemy konto bankowe, na które można wpłacić 
pieniądze z podaniem dokładnego adresu prenumerato
ra: Lietuvos taupomasis bankas,

S o s tin e s  s k y r iu s
Pasilaicii; klientq aptarnavimo poskyris,
Banko kodas 60111, valiu tine sąskaita  Nr 

1871006099
Gazety wysyłamy bezpośrednio z  redakcji - 5 nume

rów raz tygodniowo.

KURS WALUT
Bank Litewski 

28 stycznia 1999 
Relacja lita do walut obcych 

1 Nazwa waluty Li/za jedn. walut.

Dolar USD 4.0000
Dolar australijski 2,5150

1100 tys. rubli
białoruskich 1,4159 L
I Korona czeska 0,1263
Krona estońska 0,2946'
Korona duńska 0,6199
Funt brytyjski 6,6224

[Euro 4,6098
1100 jenów japońskich 3,5034
Dolar kanadyjski 2,6288
Łat łotewski 6,9741
Złoty polski 1,1152
Korona norweska 0,5363
Rubel rosyjski 0,1745
10 tys. rumuńskich lei 3,4813
Korona szwedzka 0,5177
Frank szwajcarski r 2,8635
100 tys. lir tureckich 1,2145
Griwna ukraińska *0;0363
100 forintów węgierskich 1,8409 

Ustalone kursy przeliczania 
euro i w alut narodowych 

państw strefy euro 
(jednostki waluty 

narodowej za 1 euro) 
0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry włoskiej
40.3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,95583' marki niemieckiej

In sta lu jem y  ogrzew anie i 
wodociąg, oferujemy usługi hy
drauliczne.

TeL 8-287-65280.
(Zam. 38)

Zatrudnim y kierowcę ze sta
żem 15-20 l a t  Praca od godz. 9 
do 17. W ynagrodzenie 450 Lt 
plus pieniądze na benzynę.

TeL 289-70470,62-48-79 (po 
godz. 18).

Nowość!
Od lutego br. na kierunek 

PRAWO 
PRZEDSIĘBIORCZOŚCI 

przyjmuje W yższa Szkoła 
Przedsiębtorczośd 
Daugv9iene 
(Licencja n r 23/530).
S ą  wydziały dzienne 
i zaoczne.
Egzaminów wstępnych nie m a 
Nauka jest płatna.
Dokumenty przyjmowane 
będą do 20 lutego 
pod adresem:
Pamenkalnio 11*301.
Vilnius, 2600, 
tel. 62-46-97,

8-287-29045.
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